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T ragedyę  Niemiec stanow i fa k t, iż po tęgą  

św iatow ą w  praw dziw em  stów a tego  znacze
niu s ta ły  się dopiero w ów czas, g d y  w szy ' 
Btkie cenniejsze obszary kolonialne starego  
cz.y now ego św iata  b y ły  już rozparcelow ane 
m iędzy ich bliższych i dalszych sąsiadów . 
B ezprzyk ładny  rozwój niem ieckiego przem y 
shi* niezw ykle silna ekspanzya handlow a 
n a  zew nątrz, w szystko to  czyniło problem  
Kolonialny, dla k tórego B ism ark m iał ta k  
w ało  ziozum ienia, praw dziw ie piekącym . 
W praw dzie od r. 1884 zdołały  N iem cy ow ła
dnąć  niczyim i podów czas obszaram i afry
kańskim ; (w  r  J884 niem. A fryką połud. za
chodnią, K am erunem  i Togo; w r. 85 niem. 
•Afryką w schodnią) tudziez jużto  przez za
w łaszczenie jużto  przez u k ład y  czy kupno 
usadow ić się na archipelagu oceanu Spokoj
nego (niem. N owa Gwinea, w yspy  M arszał
kow skie i Salom ona, K aroliny , M argany, 
Sam oa, arch. B ism arka itp.) jednak  po w y
dzierżaw ieniu w r. 98 od CIiTn n o rtu  K iau- 
czau nastąp ił w dalszem rozprzestrzen ian iu  
mę beznadziejny zastój. Mieisca. zabrakło. 
.W prawdzie w  sam ie kolonie te , o  ludności 
około 25 milionów, by ły  5 razy  w iększe od 
obszaru R zeszy niem ieckiej, je d n a k  jak aż  
była ich w artość gospodarcza r  m ilitarna w o
bec w artości Indyi. A lgieru i T unisu, a choć
by  naw et w ysp holenderskich? Poza dosta r
czaniem pew nych płodów  surow ych, pobie
ra ły  one d robny jedynie u łam ek w ytw orów  
niem ieckich i przynosiły  państw u  naogół 
deficyt, zaś pod względem m ilitarnym , ja k  
obecna w ojna stw ierdziła, mimo w alecznej 
obrony nie zdo ła ły  ( i  w yjątk iem  A fryki po- 
łudniow o-zachod.) doczekać się rozstrzygnię
cia w  E uropie. Oczywiście w  tak im  stan ie  
rzeczy przem ysł i handel niem iecki, w yrósł
s z y  poza pojem ność ry n k ó w  w ew nętrznych
m usia ł sięgnąć do rynków , gdzie się j u ź u -

*
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dom agać s ię  u znan ia  sw ych 
resów . Splot TconfStetftw, ja k i 'Się"z te g o  wy
tw orzył, rozcina obecna wóina.

Niemnici iednak już obecnie, zanim  decy- 
zya  zw vcięstw a zapadła, k rysta łizu ią  się w 
N iem czech opinie, jakim i drogam i wobec 
<?otychczasowvrh doświadczeń m aią  Się po
toczyć nsniracve kolonialne Niemiec, b y  z 
jednej s trony  uniknąć dotychczasow ych nie
korzyści. z drugiej zaś w granicach możliwo
ści uzyskać tak ie  obszary, k tó reb y  niem ie
cka  po litykę  kolonialną oparły  n a  zdrow ych 
zasadach. W  dyskusyi. jak a  sic n a  pow yż
szy tem at w Niemczech rozw inęła, zabiera 
m iedzy innvm i w  piśmie „N ord und Siid“ 
głos br. R ecbenberg  hv ły  gubernato r niem. 
A fryk i w schodniei, a  wiec osobistość w  tym  
Względzie isto tn ie  ffliarodaina i omówiwszy 
podstaw ow e w aranld  rac jo n a ln eg o  osadni
c tw a  i kolonizacji.- n a k ry ła  w ytyczna. k tó - 
re i. zdaniem  jego, kolonialny sy«tem niemie 
cki może i musi się trzym ać. Za pożądane 
naby tk i ko lonialne w ywodzi br. Reehen- 
b erg  —  n ależy  uważać te  k ra je , w  których 
Istnieje do sta teczn a  możność osiedlania się. 
Zachodzi jed n ak  pytanie, czy tego  pokroju  
życzenie m a wogóle szanse urzeczyw istnie
n ia  sio. W chodziłyby tl] w  g rę  obszary, o 
k lim acie dogodnym  dla niem ieckiego uea- 
d n k tw a  rolnego, niezam ieszkałe, w zględnie 
pozbaw ione tak ie j ludności (szczególnie b ia
łe j), k tó raby  skłonna była do staw ian ia  n ie 
m ieckiem u panowaniu onoru. Lecz tego  ro 
dzaju pod względem klim atycznym  dla  o- 
siedlania się dogodnych obszarów  wogóle 
nie ma, ta k  iż gdvhy naw et państw a zjedno
czone obecnie w  koal'cyi przy rokow aniach 
pokojow ych o św ia d c z y ć  N iem cy mogą 
sobie w yszukać z te ry to ryów  kolonialnych 
tychże pań stw  jakikolw iek k ra j o dow olnej 
w ielkości, to  dla osadniczych celów niem ie
ckich nie można bvb>hr z te i prono-7vcvi sko
rzystać . T e zaś obszary* W óre pod kolopiza- 
cyę europejska nada.ia  s*ć* znajdu ją  się w  
pełnem  posiadaniu  ludności tubylczej, k tó 
ra  się sam a rządzi i k tó re j N iem cy zwierzch
n ictw a sw ego narzucić an iby  nie mogli, ani
też b y  nie chcieli.

Gdy więc z jednej strony nie ma odpowie
dniego obszaru do osadnictwa, to z drugiej 
brak również niemieckiego żywiołu osadni
czego. Minęły iuż dawno te czasy, kiedy 
fchłop niemiecki opuszczał swą strzechę i na 
obcych ziemiach szukał nowej ojczyzny. 

Dziś raczej imigracja góruje nad emigracją, 
a mimo to szczególnie rolnictwo niemieckie 
Jeszcze w czasie pokoju gnębił brak sił robo
czych, który po wojnie jeszcze bardziej się
wzmoże.

W ielu s ta ty s tó w  niem ieckich liczy  n a  P<>- 
Wrót ko lonistów  niem ieckich z R osyi. J e 
dnak ' liczbą tych' Niemców, k tó rz y  m ieszka

ją  w  Rosyi an i w przybliżeniu nie jest la k  
w ielka, ja k  to  się często przypuszcza. Mie
szka w praw dzie w  dzierżaw ach carsk ich  
aw a i ćwierć m iliona poddanych  rosyjskich 
niem ieckiego pochodzenia, jed n ak  rolnictw u 
p ośw ięca .się  z nich niew iele ponaa 500 do 
600 tysięcy . A przecież gdyby  naw et cała 
powyższa falanga rolnicza ;w róciła, to  w  su
m ie —  zw ażyw szy iż do cyfry  pow yższej 500 
do 600 ty sięcy  zalicza się rów nież kob ie ty  i 
dzieci —  w ystarczy łaby  zaledw ie n a  pok ry 
cie ubytków , jak ie  w ojna obecna, roln ictw u 
niem ieckiem u przysporzyła.

Po dojściu do te j • k o n k lu z ji, streszczają
cej się w słowach, i% o ile chodzi o nabycie 
rozległych obszarów  osadniczych to  nie ma 
po tem u odpowiednich w arunków  ta k  z u_ 
w agi na b rak  odpow iednich tery to ryów  jak  
również w łaściw ego żyw iołu osiedleńczego, 
pow raca au to r ponow nie do kw esty i te iy - 
to ryów  i  zrezygnow aw szy już z idei osadni
ctw a om aw ia je z p u nk tu  wi lżen ia  ściśle 
„kolonialnego". Z rzędu tych  tery to ryów , 
k tó re  spełniałyby w yłącznie funkeye kolonii 
w yłącza au to r zasadniczo te  obszary, k tó 
rych  utrzym anie w rękach  niem ieckich by
łoby bardzo ciężkie lub wręcz niemożliwe 
czrai bądźto  te  obszary, k tó rych  ludność tu 
bylcza, w zrasta jąc  liczebnie i osiągając co 
raz w yższy stopień k u ltu ry , s iłą  fak tu  m u
siałaby  w końcu  przystąp ić  do pozbycia się 
n ieproszonych opiekunów , bądźto  ziemie po
łożone w  pobliżu państw , k tó re  z m ocy 
m iejscow ych w arunków  stanow iłyby  czyn
nik zagrażający  danej kolonii.

Do tery to ry ó w  należących  do pierwszej 
ka teg o iy i zalicza R echennerg  w pierwszym  
rzędzie w ybrzeża Chin. Siły żyw otne pań
stw a  chińskiego rów nież po wojnie będą się 
coraz bardziei rozw ijały, zwłaszcza, że w 
rozw oju ty m  będą b ra ły  również udział pań
stw a  europejskie, pow odow ane obaw ą, iż w 
przeciw nym  razie Chiny popadną pod  w y 
łączne w pływ y japońskie I  z tego  p u nk tu
ri||OTiiV iifi!1#  sphte-t ki n op«6ęs;*i«jść, ja k  sa th y tn y w an ie  w 

obszaru 'ohiftSklegp z 
pogwałcę .nem praw i suwert niiości Cnin przy 
rów noczesne] w spółpracy przez zak ładanie  
fabryk , użyczanie in struk to rów  w ojskow ych 
i t. p. nad przebudow ą Chin w  now oczesny 
organizm  państw ow y? W szak odrodzone 
C hiny uw ażałyby  za swe pierw sze zadanie 
pozbycie się zbytecznych już opiekunów  i 
oswobodzenie w szystk ich  sw ych dzierżaw  
z pod najazdu . Dośw iadczenie uczjn rone z 
Japon ią  w cale nie zachęca do now tórżenia 
podobnych eksperym entów . W szak niem ie
ckim  instruktorom  wojskowym  w ystaw ili Ja,, 
pończycy na  najpiękniejszym  placu w  T o
kio w spaniały  pom nik, jak o  w yraz w dzię
czności za zreorganizow anie arm ii, lecz jak  
ta  wdzięczność w yraziła  się w  p rak tyce , 
stw ierdza obecna wojna.

N atom iast do kolonii drugiej ka tegory i, 
zaliczyć należy  posiadłości na  oceanie Spo
kojnym . G roziłoby Rn w zrastające coraz 
bardziej niebezpieczeństw o ze strony m o
carstw , k tó re  na ocęanie tym  stan ę ły  o wie 
le  silniejszą stopą niż Niem cy, jak  również 
ze strony  A ustralii, k tó ra  z biegiem  czasu 
będzie coraz silniejsza, choćby naw et A nglia 
u trac iła  swe w ładztw o n ad  morzem.

M iejsca w ięc pod słońcem , zdaniem  nie
m ieckiego gubernatora kolonialnego, nie 'ma 
jak  widzim y zby t wiele, zw łaszcza, iż posia
dłości kolonialne pow inny być ta k  rozległe, 
i ta k  w ludność 1 siły  zbrojne wyposażone, 
by  w  razie w ojny zdołały  przetrzym ać na- 
pó r przeciw nika, dopóki n a  głów nych fron
tach  bojowych nie nastąp i rozstrzygnięcie. 
Niemniej jed n ak  obszar tak i istn ieje a  jest 
nim  niem iecka A fryka w schodnia, jed y n a  
kolonia niem iecka, k tó ra  dotychczas prze
m ocy przeciw ników  zdołała się  oprzeć. Oczy
wiście niem iecka A fryka w schodnia w  jej 
dotychczasow ych granicach stanow iłaby je
dynie zaw iązek nowego obszaru kolonialne
go. k tó rego  Utworzenie w łaśm e de!eki- obe
cnej wojnie —  zdaniem  au to ra  staj© się 
możliwem.

Mianowicie z wyżej w spom nianą kolonią 
niem iecką graniczy belgijskie Kongo. 
Jeśli Belgia przypadnie w części Nmmcom 
w  części zaś F rąncy i, w tak im  razie belgij
skie i francuskie K ongo łąc-znie z -teryto- 
ryam i T sad, Schari i W adais należałoby 
przyłączyć do niem ieckich posiadłości kolo
nialnych. U zupełnienie tego  obszaru stano- 
wićby m ogła ang ielska A fryka w schodnia 
i U ganda, za  cenę k tó rych  Anglia o trzym a
łaby  K iau-czau. Nową G ^ jn eę  i niem ieckie 
posiadłości na  oceanie Spokojnym . Nie są 
w ykluczone również, dalsze zaokrąglenia, a  
m ianowicie uzyskanie  o d . A nglii północnej 
Rodezyi i Kyaju N yassa, izolow anych od re 
sz ty  kolonii angielskich, w zam ian za k ra j 
Togo, pozbaw iony w arunków  rozw oju i nie

p rzedstaw iający  d la  Niem iec w iększej war
tości. ...

W  ten  sposób, o trzym ałyby  N iem cy rozle
g ły  obszar kolonialny , od strony  w ybrzeża 
zachodniego, ła tw o dostępny  i^posiadający  
dostateczne w arunk i obronne, um ożliw iają
ce przetrzym anie uderzenia przeciw nika, za
nim w ojna rozstrzygnie  się na  głów nych 
frontach. K olonia o pow yższych rozm iarach 
m iałaby ponadto  w szelkie dane gospodarcze
go rozw oju, a o tw ierając szerokie pole dzia
łan ia  dla przedsiębiorczości niem ieckiej, m o
g łaby  dostarczać Nicmeom w dostatecznej 
ilości płodów  surow ych, m inerałów  i ro ln i
czych plonów  podzw rotnikow ych.

T ak  p rzedstaw ia się w  ogoinych zarysach 
m yśl skonsolidow ania p lanów  kolonialnych 
Niemiec, u jęta k o n k re tn ie  przez Dr. Rechen- 
berga. P o  długim  okresie rozbieżności zdań 
i p lanów  sięgających  poza granice konkre
tnych  stosunków , poczyna się szukać granic 
możliwości, k tó ry ch  projekt b. gubernato ra  
kolonialnego jest w ypadkow ą. Oczywiście 
przesunięcia te ry to ry a ln e  na innych k o n ty 
nentach  zależne są  w pełnej mierze od bi
lansu w ojny. Ju ż  dzisiaj Powiem wiadomcm 
jest, iż —  ja k  rząd . belgijski urzędowo o- 
głosił —  A nglia zagw aran tow ała  Belgii n ie
naruszalność jej kolonii, zas po obydwie A- 
fryk i niem ieckie, ta k  w schodnią ja k  i zacho
dnią w yciągają ręce zw ycięzcy w obócnych 
kam paniach a frykańsk icn  —  Burowie.

w k.

Uproszczony rachunek.
^Korespondencja „Głosu Narodu").

W iedeń, 20 lutego.
W T ow arzystw ie Politycznem  austrya- 

ckiem  rozpoczęła się w ubiegłym  tygodniu  
pogadanka o spraw ie polskiej,. R efera t w y
głosił poseł do R ad y  państw a, profesor dr. 
Alfred H alban, w  dyskusyi, k tórej ciąg dal- 
jgzjr oznaczono n a  na.jbJn.sz-y czw artek , za 
bierali głos b y ły  poseł do R ad y  państw a dr. 
S te iiiauker I posłow ie Mikołaj W assilko  i 
dr. Redlich., K tokolw iek  łudził się co do oce
n y  rzeczyw istych sym patyi, z  ja r ie m i Nleni- 
oy i U kraińcy  odnoszą się do przyszłego sa 
m orządu G alicyi, temu już pierw sza poga
danka otw orzy oczy i uprości rachunek.

Rzecz n a tu ra ln a , że prelegent omówiwszy 
spraw ę polską z ogólnego p u nk tu  widzenia., 
najszczegółow iej zają ł się spraw ą przyszłe 
go sam orządu G alicyi, jak o  zagadnieniem  w 
ram ach m onarchii najaktualniejszem . W tym  
też k ie runku  potoczyła  się dyskusya, w kió- 
rej i N iem cy i U kraińcy odsłonili przyłbicy, 
bo jednych  i drugich ten  p n y  jzły sam orząd 
Galicyi w yprow adza z rów now agi. U kraiń
ców dlatego, że on wogóle m a przyjść do 
sku tku , Niemców zaś dlatego, poniew aż Po
lacy  liczą się z tern, że sam orząd będzie ty lko  
w tenczas sam orządem , jeśli oprze się o sil
ne podstaw y sam odzielności gospodarczej.

I tu  z 'nacisk iem  podkreślić przychodzi, że 
prelegent, pos. H alban. w  sw ych wyw odach 
nie w yszedł poza ram y ścisłej in terp re taey i 
m anifestu listopadow ego, k tó ry  przecież nie 
zapow iada <°ni oderw ania G alicyi od m onar
chii, ani też nie w ydaje U kraińców  na  łaskę 
i n ie łaskę Polaków . Panow ie, k tó rzy  glos 
w  d j  skusyi zabierali, dosłyszeli jed n ak  wię
cej, aniżeli poseł H alban powiedział.

W ięc liberał dr. S teinacker przypom niał, 
że spraw a polska, to  spraw a, w k tó re j m o
carstw a centralne m aja głos decydujący , bo 
w ich in teresie spraw ę polską wznowiono. 
Oo się już tyczy  Galicyi, to  ona musi pozo
stać  w  ścisłej zawisłości gospodarczej od 
A ustryi i zagw nrantow arem  musi być równo- 
upraw nipnie zam ieszkujących k ra j narodo
wości: Polaków , U kraińców  i Niemców.

Poseł R edlich poszedł o k ro k  dale j i w y
znał, że je s t przeciw nikiem  zapow iedziane
go sam orządu, bo sam orząd rów nałby  się 
oderw aniu G alicyi od całości państw ow ej! 
D otychczasow e w ęzły gospodarcze, łączące 
G alicyę z m onarchią nie m ogą być rozluźnio
ne. Dr. Redlich przeczy, jak o b y  uzasadnio
ną b y ła  skarga  .na zaniedbanie k ra ju  pod 
względem gospodarczym . W olno k ry ty k o w ać  
gospodarkę całego państw a, lecz n ie  wolno 
ograniczać b ry ty  k i li ty lko  do gospodarki w 
Galicyi. P an u  Redlichow i przyslyszało  sic 
naw et, że p relegent dom agał się niezaw isło
ści m ilitarnej i z nam aszczeniom  w ielkiem  
-onkludow ał, że nie po' to  wojnę się prow a
dzi, b y  strac ić  całą p row incję . W ywody swe 
zakończył dr. Redlich apostrofą dp Poznań
skiego. dokąd n igdy  orzeł polski nie zaleci.

Cóż dziwnego, że w  te j afm osferze poli
tyczne; najw dzięczniejsza n astręczy ła  się 
okazya dla m ów cy uk ra ińsk iego? Posól W a- 
silko, t nn sam , k tóry  na. wieść o m anifeście 
listopadow ym , rozdarł bv ł sza ty  na  sobie i 
złożył by ł godność p iastow aną w  reprezen

t a c j i  ukraińsk iej w parlam encie, uchw ycił 
w lo t sposobność. bv  zebraniu  przedstaw ić 
„uc isknaroduukra ińsk iego" i to  jarzm o, k tó . 
re grozi Ukraińcom  na w ypadek  urzeczyw i
stn ian ia sam orządu galicyjskiego. Nie ny ta- 
ny  i nieprzym uszony, w yznał poseł W assil
ko, że część U kraińców  galicy jsk ich  zbłą
dziła, lecz to  skutkiem  w p ły w u  dem oralizu
jącego Polaków . U kraińcy chcą i nadal bez
pośrednio państw u podlegać, a niczego tak  
się nie obaw iają, jak  prądów  polskich. Le
piej pójść pod panow anie w ioga, aniżeli pod 
panow anie polskie!.

P a n  W assilko znalazł wdzięcznych słucha
czy.

Podobne zebran ia  i pogadank i polityczne 
m ają jed n ak  te  sGonę dodatn ią , że u ła tw ia
ją  kolom polskim  oryen tacyę  co do w łaści
w ych przekonań poszczególnych obozów po
litycznych. Jeśliby  to  ty lk o  było celem p re
legenta , to  przyznać należy, że celu dopiął.

■ — ag.— ‘

Sprawy polskie.
Obawa przed i r r  e d e n t ą w d z i e 1 n i- j 

c y  p r u s k i e j ,  w yrażana ustaw icznie w 
pism acn hakatysiycznych  i wszech niem ie
cki che z o k a z ji m anifestu listopad., p rzedo
s ta ła  się te raz  na  łam y . P osener N euesłe 
N achrichten". Pism o to zażądało  od  dzienni
ków polskich, aby  w ypow iedziały się jasno 
w kw esty! owej irredenty . O dpow iada o rga
now i postępow ców  niem ieck’cb „K ra j" , p i
smo, założone niedaw no, w  celu łagodzenia 
stosunków  narodow ościow ych w  dzielnicy 
pruskiej. D ziennik te n  pow ołuje się wobec 
żądania „P osener N. N achr." n»  swoje daw 
niejszo wywody, pisząc;

Dziwnąby musiała być nasza logika, gdy
byśmy z faktu stworzenia państu a  polskiego, 
sprzymierzonego Niemcom, inny wniosek wy

borach do rad  m iejskich w o k u p a c ji niem ie
ckiej K rólestw a otrębuje z radością  żargo
now y „L. V oIk". Pisze on, że „żydostw o 
polskie przew azm e stw ierdziło, że nie uzna
je asym ilatorów  za  sw ych orędow ników  i 
przedstaw icieli. A sym ilac ja  w yszła z walki 
pogruchotana". „Ulica żydow ska pokazała  
drzwi asym ilatorom ". W praw dzie na  pro- 
wincyi pokazał się m iędzy żydam i „brak  
ludzi", ale „ to  pow iększa jeszcze k lęskę  asy 
m ilatorów . k tó ry  cli zwyciężyli prości żydzi 
z ludu". Z tego w nioskuje „L. Y olk". że „na 
p row inc ji rozpoczynają się napraw dę nowe 
czasy". - '

ale i dobro naszych braci w Królestwie wyma
ga. .„Państwo, odbndowywujące Polskę, mu
si mieć w nas pewnych 1 wiernych obywateli, 
pragnących, aby w niem się dobrze działo, 
pragnących, aby ustały wszelkie ślady nie
szczęsnych sporów dawniejszych, a ze swej 
strony dających mu gw arancję wierności 
i przywiązania". Słowa te zamieściliśmy w pi
śmie naszem po proklam acji 5 listopada i  od 
programu w nich zawartego nie odstąpimy 
nigdy.
D alej pow ołuje się „K ra j"  n a  w ywody 

górnośląskiego " K a  to lika", że Niem cy m u
szą mieć o nas przekonanie, że w w iernym  
szacunku i ukochaniu m ając naszą narodo . 
wość, rów nocześnie w iernym i i lojalnym i je- 
steśm y "obyw atelam i państw a, do  k tó rego  
należym y". P rzypom ina też podobne O- 
św iadczenie „G azety  N arodow ej", reprezen
tu jącej ten  sam k ierunek, co „K raj" .

Podaliśm y niedaw no szereg inform acyj o 
stanow isku różnych g ru p  politycznych K ró 
lestw a Polskiego w spraw ie s e j m u ,  r z ą 
d u  i a r m i i .  Jasno  zarysow ało  się, jak  d o 
noszą z W arszaw y do „G azety  w ieczornej", 
stanow isko Polskiej P a rty i so cja listycznej, 
k tó ra  dom aga się n a tyc li» iasow ego  zw oła
n ia Sejmu i od spełnienia tego  postu la tu  
czyni zależnym  swój udział w  utw orzeniu 
armii. Zaznacza przy  tem , że nasam przód 
w inien pow stać Sejm, potem  arm ia. Z pism  
w arszaw skich „G oniec", o rgan  k lu b u  p ań . 
stw ow ców  polskich, t . j. pp. S tadnick iego  
i M akowieckiego, opow iedział się przeciw  
Sejmowi, tosam o uczynił „Glos S tolicy", or
gan  Ligi Państw ow ości Polskiej. W obec te 
go  „N ow a G azeta" stwierdza-, że pog lądy  
T.igi n a  ten  p u n k t u leg ły  zm ianie, gdyż d. 
17. październ ika n a  zjeżdzie Ligi w  P io trk o 
wie uchw alono rezo lu c ję  o zw ołanie do 
W arszaw y Sejmu, k tó ry  p rzystąp i do  orga
nizow ania państw ow ego ży c ia  narodu". P o 
n ad to  jeden  z przyw ódców  L igi m otyw ow ał 
tę  rezolueyę p io trkow ską w Epecyaluej b ro 
szurze.

Przeciw  Sejmowi w ystępuje rów nież „G o
dzina P o lsk i" , założona w  Łodzi przez p. 
N apieralskiego z Górnego Sianka po  o k u p a 
c j i  K ró lestw a przez wToj6ka niem ieckie. 
„G azeta w ieczorna", p rzy tacza jąc  w y ją tk i z 
tego  pism a nazyw a je  „ofieyalnem , odzwicr- 
ciedlaiącem  w pływ ow e opinie".

W  spraw ie p rzesilen ia  w C entralnym  K o
m itecie  ̂ N arodow ym , skup iającym  o d ła
my lew icy, o d eg ra ła  k w e s ty a  Scimu rów nie 
w ażną rolę, g d y ż  ośrodkiem  C. K . N. jest 
P o lsk a  P a r ty a  so c ja lis ty czn a , zw olennicz
k a  Sejmu, zaś inne. m niejsze grupy , są te j 
myśli przeciw niczkam i. Z C. K . N . w ystąp i! 
iak  donosi „K u ry er w arszaw sk i" N arodow y 
Związek robotniczy.

K l ę s k ę  a s y m i l a t o r ó w  przy  w y-

0 godność Warszawy.
7. kó! obywatelstwa krakowskiegu 

otrzymujemy następujące uwagi:
Mimo k ilkakro tn ie  już pnw starzająeych  »ię 

zapisków  dziennikarsk ich  _ o żydow skim  
„chejryw ic" (m ylnie; ..ejruw ") w W arszu 
wie, trudno  jeszcze w yrobić sobie jak ieś ja 
śniejsze w yobrażenie o tero zda zeniu.

Czyżby to  zabobonne odratow anie W a r
szaw y doszło do sku tku  bez w iadom ości i 
zezwolenia Zarządu m iasta? W ydaje się to  
praw ie niepodobieństw em , a przecież talćby 
w y n ik a ło  z. owego zw rócenia się zarządu  m ia
s ta  W arszaw y do m agistra tu  B erlina z zapy
taniem . czy p ra n a  niem ieckie dopuszczają 
stosow anie „chejryw u". Odpowiedź m ożna 
było przew idzieć. M usiała ona być przeczą
cą. Przecież m iasta  niem ieckie muszą zacho
w ać ch a rak te r m iast europejskich, a żądanie, 
ab y  się go w yzbyw ały , byłoby zarówno bez
czelne ja k  i śmieszne.

W szakże dzisiaj w społeczeństw ach k u l
tu ralnych . zw łaszcza w  m iastach, skup ia ją
cych w iększa ilość ludzi m oga te  ty lko  u- 
rządzenia publiczne b y ć  podjęte  i  zasto so 
w ane, k tó re  służą albo dobru pubtkuHw&t*, 
ja k  po trzeby  zdrow ia, bezpieczeństw a nubli-ciągnąć mieli, jak ten, że lojalnego spełniania ^

obowiązków obywatelskich przez nas n le ty l-1 cznego, kom unikacyi —  albo  < ązenwun do 
i o  Interes państwa, nletylkó fi-szę debro,] upiększenia ! u^reyJemńfeMa._-tycia . Alfc zę

b y  d la  jak iegoś barbarzyńskiego  zabobonn, 
przyniesionego ze W schodu, w ykonyw ano  
publiczne urządzenia, i to  na w iększą skalę, 
w  sposób ja k  najw ięcej b ijący  w  oczy, —  te 
go nie było jeszcze w Euronie. •
* Z aszczytu tego  doczekała  się dopiero W ar

szaw a, ja k  gdyby na  urągow isko  zapow ie
dzi, że stać  się m a napow ró t sto lica  w olnej 
Polski. To też cała  P o lska  w ystąp ić  oow in- 
na w  ja k  najbardziej stanow czy  sposób p rze
ciw w yrządzonej sobie obrazie. S.

k M  Oi Stanisław Osimi!
Prof, Dr. S tanisław  D obrow olski je s t 

dziew iętnastym  z rzędu profesorem , k tó iy  
*>d początku  t .  1914 osi&raca W szechnicę 
Jagiellońską. U rodzony w e Lw ow ie w  ro k tt 
1873, po ukończeniu sokół średnich  zap isa ł 
się na  w ydział lekarsk i Uniw. Ja g ., gdzie 
w  i 1897 uzy rka ł dyplom  d o k to ra  wszecK 
n au k  lekarskich. Ju ż  w  ro k u  następnym ' 
m ianow ał go tenże W ydział n a  w niosi k  śp. 
prof. Jo rd an a  asysten tem  k lin ik i chorób k o 
biecych. Duża pracow itość i sum ienność w 
spełnianiu tych  obowiązków oraz ek«**tz- 
n a  jego  p raca w zakresie nauk i przez się o- 
b rane j zjednały  m u uznanie i p rzy jaźń  doz
gonną jego przełożonego i m isu za  śp. pTof. 
Jo rd an a  a n ad to  uznanie w ydziału  le k a r
skiego, któ*y go w r. 1903 m ianow ał sw ym  
docentem  położnictw a i ginekologii a  w  le- 
tniera półroczu 1907 pow ierzył mu zastęp 
stw o w ykładów  po śmierci prof. Jo rd an a . Wi 
r. 1908 m ianow any c. k. profesorem  szkoły 
położnych w K rakow ie pełnił goiliw ie i 
w ielce skutecznie nowe obowiązki jako  n a 
stępca prof. A. R osnera, pow ołanego w tym  
czasie n a  k a ted rę  po śp. Jo rdan ie . W  r  1 9 l0  
uzyskał w reszcie ty tu ł nadzw yczajnego p ro 
fesora Uniw. J a g . Objąwszy kierow nictw o 
szkoły  położnych, m ieszczącej się w szpila^ 
lu  św. Ł azarza s ta ra ł się usilnie o je j ro z 
wój chw ilow y i n a  dalszą przyszłość. W. 
pierw szym  w zględzie posłużyło mu p o łn u t  
nie szko ły  położnych z oddziałem  szp ita l
nym  d la  chorób kobiecych, k tó rego  piwma- 
ryuszem  m ianow ał go W ydział k ra jow y . 
Zabiegi jego o uzyskanie nowego budy n k u  
d la  szkoły  i oddziału szpitalnego pokrzyżo
w ał w ybuch w ojny. Zm arły p iaslow ai god
ność p rezesa T ow arzystw a lekarsk iego  k r a 
kow skiego, k tó reg o  był gorliwym  człon
kiem  i rzecznikiem . Oprócz licznych m niej
szych p rac  naukow ych  zasłużył się p iśm ien
nictw u lekarsk iem u ojczystem u w ydaniem  
wspólnie z  sw ym  m istrzem  prof. Jo rdanem  
podręcznika położnictw a, k tó reg o  tom  d n i. 
gi sam w yłącznie opracow ał.

W zmarłym, bardzo wziętym lekarza 
gorliwym nauczycielu traci Uniwersytet

*
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szk o ła  położnych' dośw iadczonego i  dobrego  
'p rofesora, społeczeństw o doskonałego  le k a 
rza . Od w ybuchu w ojny  p racow ał podw ój
nie jak o  8. i L  s ta rszy  lek a rz  sz tabow y i ja r 
k o  profesor i p rym aryusz  szp ita la  św. Ł aza 
rza . T a  w y tęża jąca  praca, pow aliła go, cier
p iącego  ma choroDę sercow ą, rych ło  n a  łoże, 
d  śm ierć uw oln iła  go  od cierpień.

C a M  Jego pamięci.
Leon Wachbolz.

4JAIT FSMETON,

Racja, racy a, rada.
Z laeji odbytego świeżo zjazdu gramatyków 

polskich, który  ma już raz usunąć całą tę  nie
potrzebną gmatwaninę i rozbieżność w pisowni, 
opowiadał mi mój znajomy profesor polonista 
następującą anegdotę: 

r— Proszę pana profesora, pan profesor ml 
niesłusznie podkreślił słowo „racia“t, 

t— Owszem, bo ta k  się nie pisze 
»— A profesoi Brttckner pisze „racia‘#,
—  Czy sądzisz, że to , co pisze i jak  pisze 

profesor Brflckner musi mieć rację?
—.  Tak, ale to autorytet!
■w Tem  bardziej niema racji. Czy jest racja, 

że leżeli polscy uczniowie „gimnaziaini“ nie 
umieją po niemiecku, to  należy do „gimna- 
zium“ sprowadzić Niemców nie umiejących po 
polsku? — Siadajl

Uczeń poprawił racia na racja.
Podkreśliłem mu dwa razy niebieskim o- 

łówkiem.
—- Panie profesorze, ja dobrze napisałem.
—  H e  napisałoS
—  Przecież tak  pisze pan E ryński, tak  każe 

pisać Akademia...
—. Tu nk> racja.
-w* I  pan profesor tak  pisze.
—- Ani pan Kryński niema racji, ani Akarle- 

jpia, ani ja. 
t-« W szyscy tak  piszą.
-m Zupełnie nie masz rac ji „Racja" należy 

pisać „racya“ , tak  każe Rada szkolna.
■— A  dlaczego, proszę pana profesora?
—  Dlatego, ponieważ to nie jest zgodne ani 

z etymologią, ani z fonetyką, ani z ogólnym 
zwyczajem w Polsce. Jest to  pisownia irracjo
nalna i tylko tak a  ma rację w szkole.

L. T.

Od Administracyi.
cawMMBrnamy ninfejszem Sz. Prenume

ratorów, iż wskutek czasowego wstrzymania 
mchu kilku pociągów  —  i braku wskutek 
tego połączeń w Stróżach ł Suchej, ekspedy
cja  naszego dziennika na linię Sucha 
Rowy S*cz—Krynica ulega ehwilonO 12- 
p M M w a  opóźnieniu.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIpLNY. Dziś we czwar

tek śS. Piotra i Małgorzaty. — Jutro w piątek 
SS. Macieja i Juliana 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 38; za- 
chód przypada o gęaz. 5 min. 08. Długość dnia 
godzin 10 min. 32.

Z miasta.
WADLIWY ROZDZIAŁ MĄKI. Dochodzą 

nas z miasta skargi na wadliwy rozdział mąki 
między sklepy miejskie. I  ta k  pewne sklepy o- 
trzym ują do rozsprzedaży mąkę pszenną do go
towania, podczas gdy inne m ają wyłącznie mą
kę ciemną, chlebową. Część konsumentów o- 
trzymuje zatem częściowo makę pszenną do go
towania, druga część natomiast wyłącznie mąkę 
chlebową. Ponadto m ąka chlebowa sprzedawa
na .w ciągu ostatnich trzech tygodni w niektó
rych sklepach miejskich n. p. w sklepie przy 
placu M atejki jest wręcz niemożliwa do spoży- 
e ia r  tyle w niej śmiecia i różnych wątpliwych 
domieszek. Zarząd miasta w celu usunięcia tych 
niedom agał powinieu rozdzielać między sklepy 
mąkę pszenną do gotowania aby jednych kon
sumentów nie krzywdzić na korzyść drugich. 
Równocześnie przy wydzielaniu mąki chlebowej 
do rozsprzedaży Biuro aprowizacyjne powinno 
baczną zwracać uwagę na jej jakość. Nieau- 
miennością jest bowiem sprzedawać ludności 
mąkę, której znaczny procent stanowią najgor
szego gatunku otręby i  Śmiecie.

POGRZEB Ś. P . DRA STANISŁAWA DO
BROWOLSKIEGO profesora Uniwersytetu J a 
giellońskiego odbył się wczoraj o godzinie S 
popołudniu z domu żałoby przy uL Podwale L 
2, na cmentarz krakowski. Kondukt prowadził 
ks. prof. Dr Sieniatycki w otoczeniu ka. bisku
pa Nowaka, ks. p ra ła ta  Krupińskiego, ks. kano
nika D ra Caputy, licznego duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego. W orszaku pogrzebo
wym uczestniczyli: namiestnik gen. bar. Diller, 
delegat Fedorowicz, prez. Dr Leo, rektor Dr 
Szajnocha z senatem i gronem profesorów, mło
dzież akademicka, świat lekarski i liczne oby
watelstwo miejscowe.

GOSPODARCZA PRACA KOBIET. Z powo
du przeistaczania się krakowskiej „Szwalni dla 
dotkniętych wojną1'  w Spółkę udziałową dla 
masowego wytwarzania koofekcyi kobiecej, o 
ćzem donieśliśmy przed kilku dniami otrzyma
liśmy od pani inż. Maryi Markowskiej z Oświę
cimia następujące uwagi:

Myśl stworzenia spółki z ograniczoną poręką 
dia konfekcji damskiej powinna znaleść popar- 
eio u jaknajazerszego ogółu. Wytwórczość kon-
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fekcyi damskiej pociągnęłaby za sobą uniezale
żnienie od zagranicy ogromnej gałęzi przemy
słu. Mając swój przemysł tkacki i sukienniczy, 
możemy z łatwością przyczynić się do jego ro
zwoju przez zakupno tylko swoich towarów. 
Zarazem przyzwyczai się publiczność do kupna 
i cenienia swoich wyrobów. Spółka taka, po
parta przez społeczeństwo, powinna z czasem 
objąć wszystkie działy zapotrzebowań domo
wych, wchodzących w zakres przemysłu tka
ckiego, galantaryjnego, i t, p. — na wzór do
mów towarowych.

W ojna nauczyła nas wiele i wyrobiła jeżeli 
nie zrozumienie, to odczucie potrzeby uniezale
żnienia się od zagranicy. Kapitału większego u 
nas brak — można go stworzyć przez spółki i 
kooperatywy. Spółka udziałowa z ograniczoną 
poręką, czy też towarzystwo akcyjne (domu to
warowego) umiejętnie poprowadzone, da nie 
tylko możność podniesienia dużej gałęzi prze
mysłu rodzinnego, ale usunie lichwiarskich po
średników i napływ tandety zagranicznej, któ
ra w dużej mierze przyczynia się do wypaczenia 
smaku. Przytem zapewniając udział w zyskach 
szerszemu ogółowi, oceniać swoiste pierwiastki, 
na których się oparłszy, można stworzyć kultu
rę własną, polską, ten najlepszy puklerz prze, 
ciw zalewowi i wyzyskowi zagranicy.

Inicyatywa dobra, poparta przez szersze war
stwy, będzie cenną cegłą w wielkim gmachu 
odbudowy kraju.

Inż. Mary a Markowska.
2 TEATRU IM JUL. SŁOWACKIEGO Dzi

siaj po raz czwarty świetna komedya Stefana 
Krzywoszewskiego — „Zmartwienia pana Ha- 
melbohia“ , która w naszych artystach tak świe
tnych znalzła wykonawców; jutro po raz ósmy 
„Wilki w nocy“ z pp. Zarzycką, Luszczkiewicz, 
Modzelewską, Buńczą, Feldmanem i Stanisław- 
sidin.

Na sobotę przygotowuje dyrekeya interesu
jące wznowienie doskonałej komedyi Gabryeli 
Zapolskiej — ,.Moralność pani Dulskiej" z naj
wybitniejszą odtwórczynią kreacyi tytułowej p. 
Heleną Czarnecką.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi
siaj premiera, pierwszy raz przez naszą 6cenę 
ludową wystawionego „W łaściciela kuźnic11 Je 
rzego Ohnet‘a z p. Olską w roli Klary a p. Pr. 
Frączkowskim jako Filipem Derblay. Podniosła 
ta  i pełna poważnych walorów sztuka będzie 
niewątpliwie pożytecznem nabytkiem repertua
ru teatru ludowego a staranne przygotowanie 
oraz gra najwybitniejszych artystów  zapewnia 
ją  jej dobre wykonanie. Ju tro  melodyjna „Księ
żniczka czardasza".

ODCZYT. Staraniem Tow. numizmatyczne
go odbędzie się w piątek dnia 23 b. m. o go
dzinie 6 w hotelu francuskim odczyt p. S. Cer- 
chy. Prelegent mówić będzie na tem at „Szkoła 
S tattlera i Matejki".

KRADZIEŻ 600.000 KORON. Dyrekeya poczt 
ogłasza: W przesyłce pocztowej wartości
2,000.000 koion nadanej dnia 21 giudnia 1916, 
w o. K. urzędzie pocztowym Ołomuniec 3. przez 
Filię Banku austryacko-węgierskiego w Oło
muńcu do Ekspozytury tegoż Banku w Lubli
nie ważącej przy nadaniu 7 kg. 350 gr. skon
statowano w Lublinie brak części zawartości w 
kwocie 600.000 kor. w banknotach tysiąckoro- 
nowych, przyczem stwierdzono, że stanowiąca 
tę  przesyłkę drewniana skrzynka okuta żela- 
enemi obręczami i opieczętowana ośmioma la- 
kowemi pieczęciami wysyłającej filii Banku, a 
których cztery umieszczonych było na spojenia 
wieka ze ścianami boeznemi, a cztery na spoje
niu ścian bocznych z dnem została w drodze 
przez niewyśledzonych dotąd sprawcę otwarta 
przez odchylenie dna i obrabowania a nastę
pnie w miejscu otwarcia z powrotem zabitą i 
olakowaną podrobionemi pieczęciami filii Ban
ku w Ołomuńcu. —* Przesyłka szła z Ołomuńca 
do Lublina drogą na Przerów, Kraków, Trzebi
nię i Szczakowę 1 zalegała dłużej w Szczako
wej. —

Wobec bardzo znacznej szkody Zarządu po
cztowego, z powodu tej kradzieży Dyrekeya 
poczt ogłasza na podstawie reskryptu Minister
stwa handlu z dnia 26 stycznia b. r. nagrodę 
pieniężną za odnalezienie skradzionych pienię
dzy w wysokości 5 proc. od odzyskanej z po
wrotem gotówki z tem zastrzeżeniem, że przy
znanie względnie rozdział tej nagrody uskute
czni samo Ministerstwo handlu według własne
go swobodnego uznania z wyłączeniem drogi 
prawa.

OGRANICZENIE RUCHU PAKIETOWEGO.
Do dnia 24 lutego włącznie ograniczone zostało 
w Galicyi i innych krajach koronnych monar
chii przyjmowanie pakietów prywatnych tylko 
na pakiety t. zw. „konieczne" zawierające droż
dże i do poczt polowych, tudzież na przesyłki 
pieniężne.

Z  P o ls k i  1 ze  świat (a .
ZJAZD LEKARZY II ARMII. Wczoraj roz

począł słę we Lwowie w sali Tow. muzycznego 
zjazd lekarzy wojskowych II arm ii Przybyło 
przeszło 400 lekarzy. W sali zajęli miejsca liczni 
przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych. 
Zagaił zjazd generał- pułkownik J . E. Boehm- 
Ermolli w itając uczestników i życząc pomyśl
ności obradom. Następnie zabrał głos szef szta
bu armii, generał-major doktor Bardolff, który 
w dluższem przemówieniu dał pogląd na rozwój 

„medycyny wojskowej" w Austro-Węgreech, 
mówił o rozwoju służby sanitarnej i opieki, któ
ra  z natury  rzeczy była inną, aniżeli ta  dzisiej
sza, która wymaga organizacyi obliczonej na 
potrzeby wojska, składającego się z ogółu lu
dów monarchii. Mówca, który w ciągu przemó
wienia rzucił szereg uwag, służyć mogących ja

ko substrat do obrad, zakończył stwierdzeniem 
tryumfu, który w czasie obecnej wojny w zu
pełności został osiągnięty a mianowicie zwal
czaniem chorób zakaźnych, które za armią zwy
kle postępują. Z kolei zabrał głos, szef sanitarny 
armii 3tarszy lekarz sztabewy dr. Friihauf, który 
odczytał telegram hołdowniczy do cesarza wy
słany z okazyi Zjazdu lekarzy. Po tym wstępie, 
przystąpiono do wygłoszenia referatów i obrad 
fachowych.

OCHRONA ZABYTKÓW W KRÓl u STWIE.
Szef komisaryatu cywilnego, Dr Madeyski, wy
dał okólnik do wszystkich komend obwodo
wych, w którym  — wobec częstego niszczenia 
zrujnowanycn wojną zabytków architektury — 
zwraca uwagę na konieczność wzięcia z urzędu 
w opiekę objektów, posiadających wartość ar
tystyczną lub historyczną, Komendy obw. będą 
odtąd zabraniały demolowania takich budowli, 
o ile są własnością publiczną, o ile zaś chodzi
0 własność prywatną, bsdą się starały zapo
biegać burzeniu. Wreszcie zarządza okólnik, że 
w razie zamierzonego przeniesienia znajdują
cych się na obszarze danej komendy obwodo
wej archiwów, bibliotek, zbiorów z zakresu hl- 
storyi, sztuki i  t. p., należy natychmiast zawia
domić o tem generalne gubernatorstwo, które 
wyśle na miejsce rzeczoznawcę spraw archiwal
ny cn lub ochrony zabytków, albo też uazieli na
leżytych wskazówek co do przeniesienia. Ko
mendy obwodowe mają do 1 maja przedłożyć 
sprawozdanie co do atanu znajdujących się na 
ich obszarze zabytków budowlanych i pomni
ków sztuki.

POŚWIĘCENIE KOŚUOŁA. W parafii Sero
komla dekanatu Łukowskiego na Podlasiu od
było się poświęcenie nowo wybudowanego ko
ścioła, poświęcenia dokonał dziekan i proboszcz 
parafii Łuków ks. kanonik Feliks Majewski z u- 
poważnienia ks. administratora dyeceźyi lubel
skiej.

HOŁD PAMIĘCI SIENKIEWICZA. Ks. kan. 
Feliks Sznarbachowski w Kijowie przesłał pi
smom polskim w Rosyi odezwę następującą:

Niniejszem podaję do wiadomości Wielebne-, 
go duchowieństwa katolickiego, że przystąpi
łem do wydania swojtm kosztem książki pod ty
tułem „Kapłani polscy na terenie wy chodź twa 
polskiego w pośmiertnym hołdzie ś. p. Henry
kowi Sienkiewiczowi". Na treść książki złożą 
się wszystkie mowy żałobne, jakie tylko były 
wygłcszoue przez kapłanów na terenie wy- 
chodźtwa, na nabożeństwach lub obchodach za 
duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza. — Pragnąc 
dać całokształt kapłańskiego hołdu dla wiel
kiego hetmana narodu, poprosiłem uprzejmie 
Wielebnych mówców o rychłe przysłanie wygło
szonych przez nich mów pod adresem: Kijów, 
Rejtarska 19, m. 2, Redakeya wiadomości bi
bliograficznych. Zaznaczam że czysty zysk wy
przedaży omawianej książki przeznaczam na 
rzecz funduszu imienia św. pamięci Sienkie
wicza.

NOWA PLACÓWKA OŚWIATOWA. Z Bo
lesławia piszą nam: Kłak. Tow. Oświaty ludo
wej założyło w Bolesławiu, w powiecie dąbrow
skim, bezpłatną czytelnię ludową na życzenie 
wyrażone przez miejscowych księży i kółko mło
dzieży męskiej. Uroczyste otwarcie czytelni od
było się dnia 1 stycznia b. r. Do licznie zebranej 
ludności, osobliwie do młodzieży, męskiej prze
mówił Ks. St. Król, wyjaśniając znaczenie o- 
światy i zachęcając do korzystania z nadesła
nych książek. Kierownicy czytelni wyrażają 
krak. T. O. L- podziękę za założenie czytelni i 
książki, które są bardzo odpowiednie dla ludu, 
zawierają bowiem praktyczne i zajmujące pou
czenia z różnych działów wiedzy. Są dziełka 
traktujące o gospodarstwie rolnem, rzemiosłach, 
spółkach włościańskich, wynalazkach ostatnich 
czasów, oraz książki z zakresu dziejów ojczy
stych. Wśród powieści wiele dzieł, Kraszew
skiego i Sienkiewicza. Nie brak też książek na 
tle religijnem. — Młodzież garnie się chętnie do 
czytania, to też kierownicy czytelni Zwrócą się 
niebawem do Zarządu T. O. L. z prośbą o na
desłanie większej ilości książek, by z czytelni 
mogła korzystać ludność sąsiednich wiosek.

NA BIEDNE DZIECI. Z Oświęcimia piszą 
nam: Wychowankowie zakładu ks. Bosko w O- 
święcimiu odegrali w teatrze ludowym piękny 
dram at z czasów prześladowań Chrześcijan p. t.: 
„Wenancyusz" a cały dochód z rozprzedaży bi
letów, około 1000 K,, z hojniejszych datków ze
branych przy tej sposobności i 180 K ofiarowa
nych przez dyrekcyę Zakładu, przeznaczono na 
wsparcie najbiedniejszych. Za tę kwotę zaku
piono 20 ubrań zimowych, 8 par drewniaków i 
42 koszule zimowe. Podaiki te rozdane były 55 
chłopcom 1S b. m. podczas okolicznościowego 
wieczorku. W uroczystości tej wzięli udział 
prócz miejscowego duchowieństwa p. r. Osucho
wski, mec. Dr L. Gądorowski, dyrektor Kasy 
Oszcz. p. Jaśkiewicz, dyr. gimn. pr. p. Tobiczyk,
1 in. oraz liczni rodzice i  opiekunowie obdaro
wanych.

JUBILEUSZ WYNALAZKU POLAKA. Pro-
zydyum „Związku wynalazców polskich" na 
podstawie dokumentów, znajdujących się w mu
zeum wynalazków ..Rakordenm" we Lwowie 
umieściło pod tytułem „Jubileusz 25-letni prze
woźnej kuchni polowej, wynalezionej przez Po

laka Wład. Tomkiewicza", fachowy artykuł 
w czasopiśmie „Dźwignia", jako swym oficyal- 
nj m organie.

Aż do roku 1892 — czytamy tam —  nikomu 
nie wpadło na myśl, ulżyć żołnierzom podczas 
Iługich marszów w dźwiganiu wszelkich przy- 
borów men azowych. Pomyślał o tem jednak 
Polak, W ładysław Tomkiewicz, kapitan c. i k. 
55 pułku piechoty i pomysł swój zamienił w 
czyn przez dokonanie wynalazku pierwszej w

świecie przewoźnej kuchni polowej. Model tego 
wynalazku podziwiano z uznaniem na I. wysta
wie Towarzystwa politechnicznego we Lwowie. 
Kapitan Tomkiewicz, jednak nie znalazłszy ża
dnego poparcia, zwątpił o wszystKiem i prze
stał opłacać taksy za patenty na swoją kuchnię. 
Zaledwie zgasła ważność jego uprawnień paten
towych, nastały czasy po wojnie rosyjsko-ja- 
pońskiej, w których niedoceniony dotąd po
mysł kapitana Tomkiewicza stał się nagle bar
dzo ak‘ua!nym. Oto już w r. 1906 podczas ce
sarskich manewrów zastosowano przewoźne 
kuchnie poi owe wcale z dobrym skutkiem, ale 
tym razem jako innowator figurował ju i nieste
ty  z podchwyconym wynalazkiem, k to  mny. 
Nawet pierwszeństwo inieyatywy nie zostało 
kapitanowi Tomkiewiczowi ofieyainie przy
znane.
• O naszym rodaku tymczasem zapomniano — 

tak  jednak być nie powinno — dlatego też mu
zeum wynalazków i handlu „Rekordeum" posta
nowiło przy sposobności obecnej 2ó-tej rocznicy 
tego wynalazku ogłosić powyższe szczegóły, a 
zarazem wniosło memoryał do prezydyum gmi
ny m. Lwowa z wnioskiem i prośbą, aby wpro
wadzonym przez gminę w życie humanitamo-a- 
prowizacyjnym kuchniom ludowym nadać na
zwę „tomkiewiczówki".

GAL. WOJENNY ZAKŁAD KREDYTOWY 
A URZĘDNICY. Otrzymujemy następujące pi
smo: Grono urzędników autonomicznych, t. j. 
urzędników Wydziału kraj., Rad powiatowych 
i magistratu lwowskiego, zwróciło się do dyre- 
kcyi G. W. Z. K. zapytaniem czy urzędnicy au
tonomiczni, którzy ponieśli straty materyalnę 
wskutek wypadków wojennych, mają otwarty 
kredyt w tym zakładzie? Przypuszczali bo
wiem, iż urzędnicy państwowi, znajdujący się 1 
w podobnem położeniu, mają otwarty przystęp 
do G. W. Z. K. Na to  nadeszła od dyrekcyi za
kładu pod adresem Związku urzędników Rad 
powiatowyrh następująca odpowiedź, w której 
G. W. Z. K. wyjaśnia, że akcyą kredytową 
Zakładu urzędnicy rządowi objęci nie zo
stali, zaś zasady, na któiych podstawie udziele
ni-) kredytów dla wolnych zawodów następuje, 
wyłączają wyraźnie osoby pozostające w sto
sunku służbowym.

KONFISKATA SŁONINY. Z Gorlic donoszą, 
że w dniu 17 b. m. skonfiskowano na dworcu 
kolejowym w Gorlicach 22 skrzynia, w których 
mieściło się 42.000 klg. słoniny. Skrzynki były 
zaadresowane do Morawskiej Ostrawy. Nadaw- 
czynią słoniny była córka właściciela handlu 
śniadankowego w Gorlicach; kupiec ten skupy
wał od miejscowych rzeżników słoninę, którą 
zamierzał wysłać do Morawskiej Ostrawy.

ZGON CZESKIEJ ARTYSTKI. Pi*ed kflku 
dniami zmarła w Pradze znana artystKa drama
tyczna Ludmiła Danzerowa. Od roku 1887, na- 
leżała do zespołu artystycznego „Narodniłm 

divadla" w Pradze, zajmując w niem wybitne 
stanowisko. S. p. Danzerova była gorącą wielbi
cielką talentu Heleny Modrzejewskiej. Poświę
ciła naszej wielkiej artystce część swoich pamię
tników, które niebawem ukażą się w druku.

Z WIEDNIA donoszą: Na poniedziałkowem 
posiedzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej posta
nowiono, ze względu na brak węgla, ograniczyć 
dalej publiczne oświetlenie miasta. Na 1400 uli
cach Wiednia świecić się będą tylko te lampy, 
które zawsze świeciły całą noc bez przerwy, 
podczas gdy wszystkie inne lampy, które płonę
ły tylko do północy, wcale nie będą zapalane.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KÓŁKO AMATORSKIE stowarzyszenia kat. 

„Praca" w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 37 zło
żyło: 1. na Książęcy Biskupi Komitet 50 kor. i 
2. dla Wdów i sierot po poległych legionistach 
polskich 50 kor.

TOWARZYSTWO INSTYTUTU PEDAGOGI
CZNEGO donosi: W piątek dn. 23 b. m. w sali 
XL1H Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się 
wykład prof. K. Zathey‘a, połączony z korefera- 
tem prof. Kielskiego p. t.: „Dydaktyka języka 
polskiego". Początek O godz. 6-tej. W3tęp dla 
członków wmlny. Goście płacą 40 hal.

N E K R O L O G I A .
f  Ks.  F r a n c i s z e k  W o ł o s z y ń s k i .  W 

ostatnich tygodniach nadeszła do Lwowa z poza 
fgrontu bojowego wiadomość, że 15 września 
1916. r. zmarł ś. p. Ks. Fr. Wołoszyński, rz. kat. 
proboszcz w Czerwonogrodzie i dziekan deka
natu jazłowskiego. Doszczętnie zrabowany przez 
wojska rosyjskie, po ciężkiej półrocznej chero- 
bie oddał Bogu ducha. Ś. p. zmarły, urodzony 
w parafii czonkowskicj 1846 r. w r. 1873 z rąk 
ś. p. arcyb. Wiorzehlejskiego we Lwowie otrzy
mał święcenia kapłańskie. W kilku wsiach pra- 
cował jako wikary, odznaczając się wielką gor
liwością. Jako proboszcz a następnie dziekan 
jazłowski niespożyte położył zasługi, budując 
liczne rz. kat. kaplice dla osiadłego w dekana
cie ludu polskiego. Zgasł serdecznie kochany 
przez wdzięczny lud, otaczany głębokiem sza
cunkiem przez duchowieństwo. R. i p.

We Lwowie zmarł w niedzielę ks. Di J a n  
W i k l i c k i ,  zasłużony katecheta i kierownik 
rządowego seminaryum nauczycielskiego żeń
skiego we Lwowie w 64 r. życia a 33 kapłań
stwa. Dla młodzieży ś. p. Ks. Wiklicki opieku
nem był najlepszym. Od najmniejszych uczeni- 
czek szkółki ludowej przy seminaryum aż do 
abituryentek seminaryalnych, garnęła się doń 
młodzież z czcią głęboką i przywiązaniem serde- 
cznem. Cechowała też ś. p. Zmarłego niezwykła 
ofiarność obywatela i prawdziwie umiłowanie 
swego zawodu. Rada szkolna krajowa, ocenia
jąc głęboką wiedzę i rzutką energię ks. dra Wi- 
klickiego, dwukrotnie powierzała mu kierowni
ctwo całego zakładu, a to po śmierci dyr. sem.

Wojciechowskiego, oraz po śmierci dyr. Mau-t 
dybura. Obecnie zajmował ś. p. Zmarły stano- 
wisko zastępcy dyrektora seminaryum.

ZAMIAST KWIATÓW i.a trumnę ś. p. Anny! 
B i e l i ń s k i e j  składają na K. B. K. Calliero4 
wie koron 10.

A n n a  J a n i k o w s k a ,  zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Anny Bielińskiej kor. 10. na K. B. K\ 

E u f e m i a  i A n t o n i n a  J a n i k o w s k i e !  
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Anny Bieliń-j 
skiej kor. 15 na komitet parafialny św. Szczeń 
pana.

SKł ADKI NA DZIECI UCnOuŻCÓW. Na zupę
dla biednej dziatwy polskich szkół ludowych w 
Pradze przysłali do Zarządu szkoły polskiej, Pra- 
go II. ul Hcpfenstoeka 15. 8. Skopowski z Porno' 
rzan 5 K 20 h; J. Hetmannówna z Pragi 5' K; Xj 
Dobija z Pragi 2 K; A. Żak 7, Błażowy 10 K; S 
Grosse z Kartuz 15 K; K. Wójeikówna 2 K.

R epertuar te a tru  m .  Ju liusza Słowackiego.
C z w a r t e k :  „Zmartwienia pana ITarncdbeina“ 

komedya Stef. Krzywoszewskirgp.
P i ą t e k :  „Wilki w nocy" kom. T. Uittnera.
S o b o t a :  (■wznowienie) ..Moralność pani Duh 

skiej“ bom. G. Zapolskiej.
N i e d z i e l a  po połndniu: ..Urzędniczka pocz

towa" kom. Alf. Caims!a — wieczorem „Morał 
ność pani Dulskiej" kom. G. Zapolskiej.

R epertuar tea tru  ludowego.
C z w a r t e k :  premiera „Właściciel Kuźnic".
P i ą t e k :  „Księżniczka czardasza1.
S o b o t a :  Przedstawienie popularno dla mło

dzieży szkolnej o godz. 3 popi. ..T.ygia" — wie
czorem „Dumek trzech dzmwrżr.t".

N i e d z i e l a :  popol. „Na wakacyaeh" — wie- 
ozorem „Właściciel Kuźnic".
c  .m w  m . i u  f o c j r  n j -e.-, ■■ ■ . ■ w w i i i n e i  ■  ' I W I

Nauka, literatura, sztuka.
KSIĄŻKA O „KRAKOWSKICH DZIE 

CIACH". (Emil Kwaśny. „Krakowskie dzieci 
na polu chwały 1911—19i5". Nakł. autorar 
Sli. !C2. Kraków. 1917).

Krakowski tr/yno-iy puJfc piechoty, zwany 
popularnie '„Kraków -i-i--mi dziećmi ’, doczekał 
się tak za^iiżetiej m-imigraiii chwalebnych 
swych czynów wojeimyąh w kampanii 1914—i 
1915 r. Książka powyższa, nie mająca proton-, 
syj literackich, .ja!- stwierdza autor w pr/odmo
wie, spi---aną zasł.-.ia na p il. lawie ścisły- ii, fa», 
ehouych zaimków ueze.-li.ików tych k v. nwych' 
i pamiętnych walk. Jest to więc ojn i i Jani® 
proste, żołnierskie, bez pr/yiadniań I' .o kich, 
bez nastrojów i żywiołu fan!aslyczn<gn, a cou- 
ne dlatego, że jasno, p- prostu, z -całą bea- 
pośrediiioaoią dokla Inyth dat i ściśle podanych 
szczegółów przedstawia długie, krwawe pasma 
znojów i trudów wojennych, oraz czynów praw* 
dziwie bohaterskich „Krakowskich d/i ; i". Z o- 
pisów bitew pod Kraśnikiem. Lublinem.-Trzcian
ką, Gołaczowem, Ilryinkowciu, czy Chełmem 
wyłania się plastycznie tj p żołnierza Krako- 
kowiaka, który nietyiko walczy z szaloną bra
wurą, nie dbając o niebezpieczeństwo, ale z po
mysłowością i prryWfiTrtrścią trrirrrtu, -ężTCó-. 
kroć sam na własną rękę sobie radzi w najtru
dniejszych sytuacyaeh, jakie przynosi z sobą, 
walka ruchowa, czy na wywiadach m enycls, 
czy podczas odw rt .ów lid> niespodzi. ■.-.anych1 
ataków nifpfzyja^el-kieh. Nahż.alo się 13-mu 
pułkowi inki* zebranie w < ilość wszystkiego, 
czego wśród ciężkich zapa- w z ptm-waiającym 
wrogiem dokonał w latach 1914 i 1915. Zapra
cował na ten pamiętnik swych przeżyć wojen
nych uczciwie i krwawo

Książka, dzięki autentycznym' rel.tcyoin z bi
tew i [io:yczek, będzie c  nnym materyalem dla 
fachowych kół wojskowych; dla tu /i .-ltiików 
walk, którzy z nich wyszli ca! >. oraz ich rodzin 
miłą pamiątką. Dia każdego jednak czytelnika, 
który nie zechce w niej -zi.kaó walorów koni- 
pozyeyi artystycznej, lei z tylko treśi-i. stano
wić moż,e bardzo zajmującą h kturę. W szeregu 
rozdziałów mamy kolejno przedstawione nie- 
tylko bitwy wyżej przytoczone, ałe i ciekawe 
typy. wojskowe, obrazki życia obozowego, pir
at o je, rozbijanie namiotów, alarmy, tajemnicze 
nocne, przemarsze, gorączkowe przygotowania 
ilo walił. Na początku wyborna charakterysty
ka zasłużonego i kochanego przez „ trz y n a s ta - , 
ków“ pułkownika Łyczków kiego, dalej życie 
koszarowe,' nastrój wyjeżdżających na wojnę, 
żołnierzy, sylwety pułkowników Hausera, Da- 
maski, Kandlera, majora Tomaszka, kapitanów1 
Kiolkow'skicgo, Kurmańskieco, komendanta od
działu karabinów maszynowych nailpor. Giże- 
jewskiigo, eo w bitwie pod Gołaczowem wraz 
zo swą „bateryą śmierci" omal życiem zażartej 
walki nie przypłacił, ś. p. por. Zieleniewskiego, 
co padł na polu chwały, por. Łonickiego i w. in. 
Zwraca też uwagę epizod bitwy, pod Gnlaczo- 
wem, z którego się dowiadujemy, w jak znacz
nej mierze bohaterstwo „Krakowskich dzieci", 
ich żelazna wytrwałość w ogniu i pogardi 
śmierci uchroniły Kraków w r. 1914 od oblę
żenia.

Wśród opisów tych walk i życia żołnierskiego 
na wojnie przewija się w a k  yi typowa, trafnie 
uchwycona figura podmiejskiego Felka. Jest 
to urodzony żołnierz, nie znający trwogi, zawa- 
dyaka, zawsze pełen fantnzyi. W  najcięższych 
opresyach nie traci wiary w ocalenie i... hu
moru. Że jego koncepty i do w i 'py są macno ru
baszne, a szczerość wypowiadania się nie przy
pomina „dobrego tonu" — należy mu wyba
czyć.

Strona typograficzna książki staranna. Od
bita w drukarni Koziańskich, mieszcząca w 
tekście mnóstwo ihistracyj, ozdobiona piękną 
okładką tytułową Henryka Uziembły, przedsta
wia się sympatycznie. E. Z.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKI W  KRAK0
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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W ia d o m o śc i g o s p o d a rc z e .
ROLNICZY ATI,AS ROSYI EUROPEJ

SK IEJ. (rw) Nakładom Dr Th. H. E ngdbrechta 
wyszedł z druku uposażony w 30 kart i 8 tabel 
statystycznych atlas rolniczy Rosyi europej
skiej, który nabyć inożna w księgarni Dietrich 
R riner (Ernst Vohsęu) w Berlinie S. W. 48, 
.YTiIhclwgasso 29, za 15 marek. „Deutsche Land- 
wirtschaftliche Presse" omawia obszernie to 
wydawnictwo, podnosząc wielkie znaczenie do
kładnego poznania stanu gospodarstwa rolnego 
w państwie rosyjskiem, ze względu na sąsiedz
two i materyał pomocny dla rozwiązania "ra
źnych problemów gospodarczych po wojnie. Ko
niecznem jest zatem poznanie iak położenia 
geograficznego i warunków, w jakich się rolni
ctwo rosyjskie rozwija, choćby z tego względu, 
ze posiłkuje ono Niemcy w normalnych czasach. 
W ojna wiecznie nie potrwa — pisze autor — 
przerwane stosunki gospodarcze nawiążą się 
tak , jak trwały przez ostatnie dziesiątki lat, 
zatem znajomość stanu gospodarstwa rolnego 
■w Rosyi konieczną będzie dla nawiązania obro
tu towarowego pomiędzy obydwoma państwa
mi. K arty i zestawienia statystyczne ilustrują 
dokhidnio warunki rozwoju gospodarstw rol
nych, ho do‘.clę, wpływ linij komunikacyjnych 
na rozwój produkeyi, zestawienie porównawczb 
prouukeyi rolniczej rosyjskiej w Europie i Azyi.

AGRARNY BANK. Równocześnie w Gaiicyi 
i w Czechach podjęto myśl stworzenią, banku a- 
grarnego. U nas skończy to się na konfereneyach 

kończących się likwidacyą myśli. W Czechach 
powstała ta  instytucya, której kapitał akcyjny 
wynosił w roku zeszłym 6.000.000 K a obecnie 
walne zgromadzenie akcyonaryuszy uchwaliło 
podnieść go na razie do 8,000.000 kor. z pra
wem podwyższenia kapitału akcyjnego do
42,000.0000 K.

W roku 1916 zamknięto oflans czystym zy
skiem wynoszącym 508.120 K, z czego 100.000 
koi. przekazano na fundusz rezerwowy i uchwa
lono wypłacić akcyonaryuszom 5 ł  pół proc. 
dywidendy za rok 1916.

Gen. Gastelnau o sytuacyi.
W iedeń. „Z eit“ donosi: O sy tu acy i w ojen

nej w yraził się gener. C a s t e l n . a u ,  szef 
francuskiej delegacyi w ojskow ej w  P e te rs 
bu rgu  w obec k o responden ta  dziennika

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dn ia  22. lu tego  1917.

Urzędowa ogłaszają  d n ia  21. lu tego  1917:

W schodni i południow o-w schodni te ren .
Nie by ło  żadnych  szczególniejszych w y

darzeń .
W łoski te ren .

W alka  a rty łe ry i na  froncie P ubrzeża by ła  
popołudnia  znowu dość żyw ą. W  nooy rzu
cił n ieprzy jacielsk i o k rę t pow ietrzny na  na
sze pozycye w K rasie  i n a  k ilk a  m iejsco
w ości bez w szelkiego sk u tk u  bom by. W  od
c inku  Ju d y k a ry l śc iągną ł nasz ogień k a ra 
b inów  m aszynow ych na  w schód od  M onte 
C adria  w iosk i sam olot. L o tn ik  zginął, ob- 
re rw ą io r ciężko, ran n y .

Biuletyn mermeckf.
B erlin , dn ia  22. lu tego  1917.

W ielka  g łów na k w a te ra  ogłasza dn ia  21. 
lu tego  1917:

Zachodni te ren  w ojny:
ro c k m u ra a  p o g o d ą  1 deszcz u trzym yw ały  

cz ość bojow ą w um iarkow anych  g ran i
cach. N a południow y w schód od Y pros i! z 
obu stron  k a n a łu  L a B assee chybiły  uderze
n ia  w yw iadow cze A nglików , a  ko ło  F lirey  
m iądzy Mozą 1 Mozelą częściow e a ta k i F ran- 
c r  :ów .Przy zajęciu p u n k tu  oparcia na  po
łudnie  od Le T ransloy  w dn łu  19. bm. poj- 
fii&fiśn-y dw óch oficerów  i 26 żołnierzy i 
zdobyliśm y 5 karab inów  m aszynow ych.

W schodni teren  w ojny:

N a poszcze^óioych odcinkach frontu , 
zw kisecza w  K arpa tach  lesistych  i z obu 
stron  do liny  Oitoz, ogień a rty łe ry i i po tyczki 
na  przedpolach.

ro n t m acedoński: P ó łży w y m  ogniu  m ię
d zy  jezioram i V ard ar i D ojran nastąp iły  wie- 
c  oram uderzenia angielsk ich  oddziałów , 
k tó re  zosta ły  odparte .

TłcńwwT gem. kw aterm istrz  L udendorft.

Z a p a g lf  ofenzywy włoskiej.
..R assk i In w alid" zw raca  u- 

w agę, ł ę  n o w ą  o f e a z y w s  w ł o s k a ,  o 
n ieslyebaiw j r t ts  i  rozm iarach , będzie sk ie
row ana n a  T r y e s t  i  hastąp i w  najbliż
szym czasie. •Ostatnie p rzygotow ania są  już  
ukończone, a dow ódzca arm ii wfcwlriej p o . 
roznnsiewa sic co do szczegółów' z ńaczel- 
aem  kierow nictw om  Anglii, R osyi i T raney i. 
Oczekuje on już ty lk o  pogody. *

G ów piei k ry ty c y  w szystk ich  innych  ro . 
^uifflnBików wskazują, że  g e n e -  

T.* P&A  0  a  e n t e n t y  zostan ie
M p r t © i  W 1 o c h y  udeize- 
m em  t ®  ¥  r y  feyu,

N A Ó  taSA N fCA

Sasno . Dziennik! s z w a jc a r z e  donoszą, Że 
w  naybliisEych dniach n adejdą  nuw zite Woj
sk a  ^poitiłko we angielskie, wfo.-kłe i  p eeku  
i 'a lsk is  n a  o d c in ek  m iędzy V e  r d  u-n a  
S" r  a. n  I <; ą  s z a { c a r  » k ą .

„T em ps“ w  następ u jący ch  słow ach: Potrae- 
ba  ty lk o  porów nać m ilita rne  położenie en- 
te n ty  w styczn iu  r. 1916, z  położeniem  sty- 
czniowem  ro k u  bieżącego, a b y  poznać, że 
w stępne w arunki obecnej kam pan ii w iosen , 
nej są o w iele korzystn iejsze, n iż  w ro k u  
poprzednim .

R ok 1916 b y ł w  całości d la  en ten ty  po
m yślny. N ajw ażniejszym  m om entem  b y ły  o- 
p eracye  pod V  e r d u n .  N iem cy n ie  przestać 
wali* pow tarzać, że o d  w zięcia tw ierdzy  za 
leży p restige  niem ieckiego m m taryzm u. Ale 
mimo ok ru tnych  s tra t  i ogrom nych w ysił
ków , nio u da ło  się im  za jąć  cy tadeli Y er- 
dun. W edług  w ięc w łasnego prześw iadcze
n ia  Niemców prestige ich  mocno ucierpiał 
i to  tem  w ięcej, że bitw ę pod  V erdtm  m ożna 
■uważać za zupełnie skończoną.

O peracye n ad  S o m  m  ą  p rzyniosły  nam  
w icie godnych uw agi sukcesów . Nie m oglŁ 
śm y jed n ak  uzyskać  szerszego R optu , a  to  
w \ łącznio z pow odu trudności terenow ych, 
uniem ożliw iających ak ey ę  a rty łe ry i.

Jed y n y m  ciem nym  punk tem  bilansu  z a  r. 
1916 je s t k am p an ia  r u m u ń s k a  B ilans 
ten  prow adzi do n astępu jących  w niosków : 
N iem cy m ają  do zano tow ania sukcesy  jed y 
nie n a  podrzędnych  frontach. N a fron tach  
jed n ak  głów nych, n a  k tó ry ch  padn ie  Osta
teczne rozstrzygnięcie, okazali się przeciw ni
cy nasi niezdolnym i d o  osiągnięcia pow a
żniejszych sukcesów .

Wichrzenia ententy w Hiszpanii.
G enew a. „T em ps“ donosi z! M adrytu, że 

na  ostatn iem  posiedzeniu Izby1 przedstaw ił 
R o m a n o n e s  ekonom iczne położenie 
p ań stw a ja k o  fa ta ln e , w yraził jed n ak  nar 
dzieję, że b l o k a d a  n i e b a w e m  s i ę  
s k o ń c z y .  D eputow any R odes sk o n sta to 
w ał, że cała  flo ta  handlow a Hiszpanii je s t 
ubezw ładniona. D w aj zw olennicy en ten ty , 
L erroux i MelquiadeS A Ivarez żądali p r z y 
ł ą c z e n i a  s i ę  d o  e n t e n t y  T en  ostai- 
tm  ganił po litykę H iszpanii w  Miarokku, —  
gdzie H iszpania  d ąży  n ie  d o  p ro tek to ra tu , 
lecz do  zaboru.

P ra sa  n ieprzychy lna entencie, zw łaszcza 
„N acion" i „A. B. C.“  pow iada,, że Roina- 
nonesow i należy  pa trzeć  bacznie n a  palce. 
J e s t  on za  neu tralnością , lecz potajem nie 
życzy sobie p rzy łączenia  się H iszpanii do 
w ojny. .

Ro yjskie stawy o itasowiski Szwttyl.
Berlin. Z L ondynu donoszą do „Lokal- 

nnzeigera": P ra sa  ro sy jsk a  znow u w yraża 
się z rosnącym  niepokojem  o stanow isku  
S z w e  c y i .  „R u ssk a ja  W olja" p rzy n o si ob- 
s w ^  spMiw^adftnie b  p »  £ uzbro jen iu  a  t -  
I I H  iy .|j .  fe&sąfeę m egła s ta .
w w f e  w ą ffi i,  c z y n n ik  W ODecńai ta f le  GbSf- 
(hljąCycL *WSłJL jabtm tateiisd- g r o 
dow y" podiftum z  n ac te łiem , Si p o  proŁ la 
m ow aniu przeż N iem cy w alk i łodziam i, prży- 
ją ł k ró l K a r o l  n a  audyency i p ry w atn e j 
p o d a  niem ieckiego, k tó re j to  audyencyi 
przypisuje w ielkie znaczenie.

Nieprawdziwe wieści o Bułgaryi.
Sofia; O ficyalne „Echo de B ułgarie" p i

sze: „U tro  R ossii" w  w ydaniu  z- d n ia  30. 
stycznia  donosi: „W sk u tek  trudności w  zao 
patrzen iu  ludności w  środki żyw ności, w y
buchły  w S o f i i  n i e p o k o j e .  Poniew aż 
w ojska  bu łgarsk ie  w zbran ia ły  się strzelać 
do dem onstran tów , sprow adzono spiesznie 

pu łk  w ę g i e r s k i ,  k tó ry  g łodnych  obyw a
teli, c iągnących  pod pa łac  kró lew sk i rozpę
dził strzałam i karabinow ym i. W ezw ano ró 
wnież do Sofii p u łk  n i e m i e c k i ,  podczas 
gdy  w ojska  bu łgarsk ie  w yw ieziono, obaw ia
jąc się w śród  nich  b u n tu ."  Rów nież P e te rs
bu rska  a jcn cy a  te leg raficzna  donosi z ca łą  
pow agą, iż w sk u tek  b rak u  chleba w różnych 
m iastach  b u łgarsk ich  odby ły  się dem onstra
c je ,  przyczem  w ojska  n i e m i e c k i e  m u
sia ły  w kraczać.

Tram eńtując k a teg o ry czn ie  pow yższe do
n ie s ie n ia ,. pSute <& B ułgarie", Iż w
R  o s y  i, gdżfe p an u je  z  pow odu b ra k u  ór- 
gan izacy i g ł ó  d  i gdzie o d  dłuższego czasu 
w rą b u n t y ,  w ieści tego  ro d za ju  m ogą zna
leźć w iarę, jed n ak  u czy teln ików  bu łgarsk ich  
i zagran icznych  m ogą się one spo tkać  jed y 
n ie  z w yśm ianiem .

Sosar U ł  9 i i M A  A o i y d i .
* Londyn. (B. kor.) B. R eu te ra . K anclerz 
skarbu  B o n a r  L a w  w  Izbie gmini w  od 
powiedzi na mowę k ilk u  p  o s f ó  w p  a  e  y  - 
f i s t ó w ,  naw ołu jących  do  rokow ań  p o k o . 
jow ych, św iadczył, że najlepszym  dow odem  
dąźeji A nglii w  k ie ru n k u  yroteości ! nieza
w isłości, jest, że  Iz b a  w ysłu ch a ła  ty c h  m ów  
pokojow ych w  m ilczeniu. Qo się  ty czy  
k w  e s t  y i p o  k  o j o w e j ,  Anglia m usiała  
stanąć- p rzed  p y tan iem , czy. istn ięjo  inny  
śro d ek  -uratow ania w olności, oprócz tego , 

4ak im  jęsfc p row adzenie  w ojny. W  obecnej 
Chwili —  pow iedział kan c le rz  —  n ie  w idzę 
żadnej m ożliw ości zanow taenia pokoju , ja k  
W a l k ę  o  p o k ó j .  P acyfiści czynią  zarzu
ty  w obec ńaszy ch  w o rrak ó w  pokojow ych

Jak żesz  jed n ak że  przedstaw iają  się w arun
k i pokojow e naszych  nieprzyjaciół?_ U stalili
śm y nasze  w a r u n k i  p o k o j o w e ,  k t ó 
r e  n i e  u w a ż a m y  z a  p r z e s a d z o n e  
(!). W  i 1 s a  n  w ezw ał N i e m c y ,  a  co n a j
m niej zaprosił, b y  N iem cy ostatecznie z a 
w iadom iły o 'swych w arunkach pokojow ych. 
N iem cy jednakże  te g o  nie uczyniły. W aru n 
ki N iem iec zasad za ją  się jasno  n a  zw ycię
stw ie Niem iec, co b y  oznaczało podkreślenie 
niem ieckiej m aszyny  w ojskow ej, n arażającej 
świat każde j chw ili n a  okrucieństw o, pod 
k tó rem  św ia t obecnie cierpi. Czy, is tn ie je  
jakak o lw iek  is to ta  ludzka, k to ra b y  asjsiaj 
w ątpiła , że Niem cy działają w m yśl zasady 
w y g ran ia  w ojny  n ie  ty lko  przez zw alczanie 
siły n ieprzy jacielsk iej, lecz i przez te ro ry . 
zow anie ludności cyw ilnej i k ra jó w  n eu 
tra lnych?  — U spraw iedliw iając w ojnę ł o 
d z i a m i  p o d w o d n e m i ,  p o n ia d a ją  
Niem cy, że je s t obowiązkiem  w obec ludz
kości użycie ja k  najszybszych środków  
choćby okru tnych , b y  w ojnę zakończyć. —  
L u d z k o ś ć  N i e m i e c  i  o k r u c i e ń 
s t w o  n i e m i e c k i e  s ą  s y n o n i m e m .  
N ie w alczym y o pozyskanie te renu  lu b  też  
d la zapew nien ia  sobie pełnego sław y zw y
cięstw a; w alczym y ty lko, b y  kaście , k tó ra  
popełniła zbrodnię, udow odnić, że zbrodnia 
U  się n ie opłaciła .

"W końcu  ośw iadczył B onar Law, ża n ie 
może zrozum ieć a g i t a c y i  p o k o j o 
w e  j w  obecnej chwfli, skoro  n a w e t n a j- 
w i ę K s z y  n a r ó d  n e u t r a l n y  uznał, 
że is tn ie je  różn ica  m iędzy praw em  a  b e z 
praw iem .

Austro-Węgry a Ameryka.
Nowy Jork. (B. kor.) T eleg iam  iskrow y 

przedstaw iciela  b iu ra  W olffa. „A ssoziated 
P re ss"  donosi z W aszyngtonu: _ U rzędnicy 

d ep artam en tu  s tan u  ośw iadczają, że, jak  
spodziew ają się, d a  s i ę  u n i k n ą ć  z e r 
w a n i e . z  A u s t r  o-W ę g r  a  m  i, p rzy zn a
ją  jednakże , że n a j n o w a z e  o z n a k i  
przem aw iają  p r z e c i w k o  t e m u .

Akcya łodzi w komisyi głównej.
SPRAWOZDANIA SEKRETARZY STANU.

Berlin. (B. kor.) W  g ł ó w n e j  k o m i -  
s y i  S e j m u  R z e s z y  sek re ta rz  s ta n u  u- 
rzęciu sp raw  zagranicznych, Z i m m e r -  
m a n n, d a l poufne w yjaśnienia o r o z w o 
j u  s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j  od dn ia  
31. s ty czn ia  i omówił stanow isko rozm aitych  
p ań stw  n e u t r a l n y c h ,  poczem  zapow ie
dzia ł u k azan ie  się k s i ę g i  b i a ł e j ,  zaw ie
rającej w ym ienione n o ty  dyplom atyczno. 
Omówił p rzy  tem  w yczerpująco sy tuacyę , 
ja k a  n as tąp iła  w  stanow isku  A m e r y k i ,  
spow odow anem  zerw aniem  stosunków  dy
p lom atycznych. W  końcu  w śród  ok lasków  
kom isy i w yraził silpe zapatryw an ie , że przez 
stosow anie b roni łodzi podw odnych  w ytknię
t y  cel zostan ie  osiągnięty .

f S i iV » R  stan u  urzędu  m arynark i, C » - 
B -w t t ó j  w  dłuższym  w yw odzie ośw iadczył, 
żp  w o z e k  i w a  n  i  a , pok ładane w n ieogra
niczonej w ojnie łodziam i, n ie ty lko  się speł
niły, a le  n aw et d a ł y c o ś w i ę c e j .  W ska
zał n a  system atyczne zath jan ie  ze s trony  
p rasy  angielskiej s tra t  i  n a  pocieszający  mo
m ent, że niem a najm niejszego powodu do 
przyjm ow ania, jak o b y  od początku  bez
w zględnej w ojny  łodziam i k tó rak o lw iek  z 
łodzi podw odnych zatonęła . Zarządzenia o- 
bronne ze s trony  A nglii trzym ają  się w b ar
dzo ograniczonych g ran icach . N a m o r z u  
P ó ł n o c n e r a  r u c h  o k r ę t o w y  praw ie 
zupełnie u s t a ł ,  a  ż e g l u g a  n e u t r a l -  
n  a  rów nież została  niem al w s t r z y m a 
n ą .  W szystko  razom , w ziąw szy, m ary n ark a  
i ca ły  naród z całem zaufaniem  może ocze
k iw ać dalszego przebiegu w ojny łodziam i 
podwodnem i.

S ekre tarz  s tan u  dr H elfferich w skazał na 
silne p o g o r s z e n i a  s i ę  z a o p a t r z e 
n i a  A n g l i i  w  nieodzow ne a rty k u ły . Zao
patrzen ie  sojuszników  i n eu tra ln y ch  w  w  ę- 
g i e l  przez A n g l i ę  aż po koniec grudnia  
1916 epad ło  w  porów naniu  z grudniem  roku  
1915 o w iele bardziej, ja k  w ynosił spadek  
podczaB całego ro k u  1916 w  porów naniu  z 
rokiem  1915. L iczby-w ykazują, że zaopatrze
nie Anglii zbliżyło się do p u n k tu  niebezpie
cznego. Ze stanow iska gospodarczego mo
żna z ca łą  stanow czością liczyć n a  speł
nienie się oczekiw ań, zw iązanych z w ojną 
łodziam i podwodnemi.

Berlin. (B. kor.) N a południow em  posie
dzeniu toczy ła  się dalej poufna d yskusya  
n ad  położeniem  politycznem , przyczem  se
k re ta rz  s ta n u  d la  spraw  zagran icznych  za
b ierał k ilk ak ro tn ie  głos do w yw odów  człon
ków  kom isyi, om awiał w yw ody p rasy  o r o -  
k o w a n i a c h  z D a n i ą  i o rzekom ych 
próbach  rokow ań ze S tanam i Z jednoczony
mi. W yw ody  sek re ta rza  s tan u  znalazły  ogól
ną  aprobatę .

Pokój z Ameryką możliwy.
JESZCZE JEDNA SPOSOBNOŚĆ.

Berlin, Z K openhagi donoszą do  „T agb lat- 
tu “ : W brew  odm iennym w iadom ościom  do
noszą a  W aszyngtonu  do  „P o litik en " , ża  
W i l s o n  n i e  m a  n a  r a z i e  z a m i a r u  
u z b r a j a ć  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h .  
W oli raczej dać  Niemcom j e s z c z e j e d n ą  
s p o s o b n o ś ć  do w ycofania się  z sy tu a 

cyi, ja k a  się w ytw orzy ła  przez proklam ow a
nie  nieograniczonej w ojny łodziam i poaw o. 
dnem i. W  W aszyng ton ie  panu je  przekona
nie, że is tn ie ją  jeszcze w idoki załatw ien ia 
spraw y w  pow yższym  duchu.

Opinia giełdy nowojorskiej.
Berlin. H aski „T eleg raaf"  donos! t  N ow e

go Jo rk u , że g i e ł d a  tam te jsza  za  n a jw a
żniejszy m om eni w  rozw oju w ypadków  o- 
statn icL  tygodn i uw aża fa k t, że N iem cy i 
A ustio-W ęgry m e dopuściły  się żadnego ja 
w nego czynu  n ieprzy jaznego  w obea A m ery  
k i i d la tego  w o jna  jeszcze n ie  w ybuchła. N ie 
je s t więo niemożliwym, że to , oo w  leeBłym 
tygoon iu  w ydaw ało  się n ieuniknionem , ko. 
niecznie m usi nastąp ić .

Ustępstwa Niemiec na rzecz Danii.
W iedeń. „N eue F r. P resse"  donosi z  B er

lina : W edług  w ieści z K openhagi, odby ty  
się ze sferam i m iarodajnem i w  B e r l i n i e  
rokow ania, pod ję te  przez delegacyę d u ń 
s k i c h  w łaścicieli ok rę tów  i w ielkich h an 
d larzy  w  spraw ie w arunków , pod  jakim i 
r z ą d  n i e m i e c k i  b y ł b y  s k ł o n n y m  
z e z w o l i ć  n a  w y w ó z  d o  A n g l i i  pe
w nych duńskich  płodów  rolniczych. D uńscy 
uczestn icy  ty ch  obrad  zap a tru ją  się na  ich 
w ynik  w cale o p t y m i s t y c z n i e .  J a k  
pism a kopenhaskie  zapew niają, chodzi o to , 
Dy uzyskać  zezw olenie n a  w y w ó z  d o  A n 
g l i i  pew nej ilości słoniny, m asła  i ja j, za 
dostarczenie  ta k ie j sam ej ilości tychże pro
du k tó w  Niemcom.

Z pow odu ty c h  rokow ań  pism a wszech- 
nieraieckie a t a k u j ą  silnie rząd . W  obro
nie jego w ystępu je  m iędzy innem i „Yor- 

w ftrts", podnosząc, iż nie na leży  p rzypusz
czać, iżb y  z pow odu ak cy i łodzi zapanow ał 
w  Anglii w  blizkim  czasie b rak  tłuszczów . 
Z resztą znaczenie obecnej w alk i łodziami, 
po lega raczej na  odcięciu F ran cy i i W łoch 
od dow ozu w ęgla angielskiego.

ją ł arcyksiązę w iz ju , we-yi.-.. a uaaLcpn- 
by ł u uw ierzytelnionych lu  am basadorów  
posłów  i połęcS oddać swe k a r ty . Wie 
rem  b y ł arcyksiążę n a  obiedzie n  nien 
ckiego am basadora.

Zapmi eisroi Im,
Berlin. (B. kor.) K anclerz Rzeezy prawdes 

podobnie we Wt orek  wygłosi w Sejmi  ̂
Rzeszy m o w ę  o s y t u a c y t  p o l i t y c y  
n  e j .

Pismo klubu ruskiego do Wilsuua.
W iedeń. (B. kor.) R ep rezen tacya  uk raffi 

sika w parlam encie  w ystosow ała  z okazyj 
n o t y  e n  t e n t y  o  celach  w ojeonyen 
te n ty  pism o d o  W i l s o n a ,  k tó re  złożon 
w  am basadzie  am erykańsk ie j w  W iedniu 
w  k a n c e la r ii  gabinetow ej oebarza. Pism o 
podnosi, że U k r a i ń c y  tw orzą  w  rodził 
narodów  słow iańskich sam odzielny naród. 
ODurzeniem odp iera ją  tw ierdzenie en ten ty , jah 
koby  entemta m yślała  o  osw obodzeniu narou 
dów  s ł o w i a ń s k i c h  i w skazują  n a  W  
c i s K  U a r a i ń c ó w  w  R o B y i ,  przyczem  
przypom inająuw ięzienie i w yw iezienie p rzy , 
wódcóW  ukraińsk ich  i hr. S z e p t y c k i c h

Sprawa warunków pokojowych
w SEJM IE  W ĘG IERSK IM .

B udapeszt. (B kor.) N a w czorajszem  p o 
siedzeniu Sejm u w ystosow ał poseł H o 11 o 
(grupa Karol:y‘ego) w  in terpelacy i zapy tan ie , 
czy z© w zględu n a  p o s tu la ty  ludzkości i cy 
w ilizacjo, d la  skrócen ia  rozlew u krw i, nie 
by łoby  w skazanem  w  k o n k r e t n e j  f o r 
m ie  podać w a r u n k i  p o k o j o w e .  In te r  
p e łan t zaznaczając, że n ie  chce  tam ow ać 
w ypadków  w ojennych, zap y tu je  rząd  wę
gierski, czy  by łb y  skłonnym  d ż ia łać  w  ty m  
kierunku , ab y  specyalnie p rzez p a r ł a ,  
m e n t  w y b r a n a  k o m i s y *  p o r o z u 
m i a ł a  się w  s p r a w i e  w a r u n k ó w  
p o k o j  o w y c h .

Hr .  T i  s z a ,  odpow iadając n a  intierpeła- 
cyę, w yraził przedew szystM em  o b u r z e 
n i  e a  pow odu tw ierdzen ia  m ów cy, jak o b y  
chodziło o in n ą  wojnę, fck o wojnę narzu
coną p n m i meprzyijaotóŁ tacspańzy* pań
stw a niem ieckiego od r. 1871 b y ła  pokojo- 
z ą ,  gospodarczą i  k u ltu ra ln ą  I n ie  zag raża 
ła, istn ieniu  an i in teresom  żadnego narodu , 
żadnego państw a. J e s t  p rzekręcaniem  fak
tów  tendency jnem , perfidnem  i złośłiwem , 
jeżeli n ieprzy jac iele  spraw ę przedstaw iają  
odm iennie. Pokój eu ropejsk i b y ł zawsze za
grożony, gdy  siły  pań stw a francuskiego  i 
rosyjskiego s ta ły  do rozporządzenia d la  ce
lów politycznych w  E uropie, a  zaw sze ca ły  
św iat by ł p rzekonany  o  poko ju  europejskim , 
gdy  siły  te  zw iązane b y ły  przez jak iek o l
w iek kornpiikacyo gdzieindziej. P rem ier 
w skazał, że przym ierze z N i e m c a m i  p o 
zostało  w iernem  swej pokojow ej naturze i 
w y trw ało  tak że  w  czasie w ojny. M o c a r -  
s t w a c e n t r a l n e n i e  m y ś l ą  a n  i m i. 
n u t y  d ł u ż e j  p r o w a d z i ć  w o j n y ,  a- 
n i ż e l i  t o  j e s t k o n i e c z n e r n d l a  ura- 
tow ania  życia, bezpieczeństw a i in teresów  
istn ienia m ocarstw . W  tem  są zgodne zdania 
w szystkich sprzym ierzeńców .

Ć n arak te r trw ałego  pokoju  leży  w tem , 
ab y  on u  nikogo n ie  w yw oływ ał m yśli od 
w etu* M inister n ie  będzie się w daw ał w  ża
dne szczegóły, ale w ypow iada przekonanie, 
że broń zastosow ana je s t słuszną i odpow ie
dnią i ona  przyniesie ry ch ły  i zadow alnia- 
jący  pokój. P rosi o przy jęcie  do wiadom ości 
odpowiedzi.

P rzed  głosow aniem  w  spraw ie p rzy jęcia  
odpowiedzi na  in terpelacyę  posłow ie opo- 
zycyjid  opuścili salę z w y ją tk iem  g rupy  K a- 
rolyego. Odpowiedź p rzy jęto  następn ie  do 
w iadom ości w szystkim i głosam i z w yjątk iem  
ośm iu posłów  z g rupy  K arolyego.

Wiadomości telegraficzne.
AUDYENCYE.

Wiedeń. (B. kor.) Cesarz p rzy jął dzifl na 
specyalnych  posłuchaniach m iędzy innymi 
prof. Uniw. J a g . d ra  K azim ierza R o g  ó y  * 
s K i e g  o, min. bar. H and la  i m in bar* 
T rnkę.

DZIAŁALNOŚĆ „MACIERZY SZKOLNEJ^
Lublin. (B. kor.) „Ziem ia L ubelska" dono*j 

si z Z a m o ś c i a ,  że tam te jsza  „Maciera 
szko lna" o tw orzyła  d o m  l u d o w y  z bU  
b lio teką  i czy teln ią  pism, oraz, że w nie 
dzielę odbyw ać się tam  będą w y k ład y  le 
d o # e .

AMBASADOR GERARD W MADRYCIE*
Londyn. (B. kor.) K oresponden t „D a il*  

T eleg raph" z M adrytu  donosi ó przyjeździó 
am basadora G e r a r d a  w raz z cz łonkam i 
am basady  am erykańsk ie j z B erlina. Ger&a^ 
odbyć m a konfercncyę z R om anonesem  i mfc 
n istrem  spraw  zagran icznych  i p rzy jętym  

też  możliwie będzie przez k ró la . ■*

STANY ZJEDNOCZONE A MEKSYtfi
Waszyngton. (B. kor.) B iuro R eutera 

S ekre taz  s tan u  L a n s  i n  g  odpow iedział 
no tę  p rezy d en ta  M eksyku, C arranzy , k tó r

zaproponow ał w s t r z y m a n i e  w y  wi  
z u  a m u n i c y i  z A m eryki d la  prowa 

I oych wojnę, tylko zw yk łem  potwierdzenie 
otrzymania pisma.

Tłuszcz gęsi —  n a  k a rfy .
Wiedeń. (B. kor.) P ostanow ien ia  rozporf] 

m in isteryalnego z dn ia  30. .sierpnia 1916 
ty czą  rów nież t ł u s z c z u  g ę s i e g o  i ą  
d r o b i u ,  k tó ry  m ożna sp rzedaw ać jedyn i*  
na k a r ty , upraw nia jące  do poboru  tłuszczu*

Niklowe dwudziesto-taalcrzówkL
W iedeń. (B. kor.) Z w raca się uw agę, Sef 

w edług rozporządzenia m in isterstw a skarbu,; 
z dn ia  31. lipca 1916 dw udziesto-halerzów kf 
niklow e przyjm ow ano w zględnie wymienia* 
ne będą przez c. k . k asy  i u rzędy  w łącznik 
do dn ia  80. k w i e t n i a  b.  r.

N A D E S Ł A N E .

Stiiii
K onstantynopol. (B. kor.) A rcyksiążę Ma

ksym ilian złożył onegdaj w izyty w ielkiem u 
wezyrow i i min. w ojny  i polecił u innych  
dosto jników  złoż.yć swe k a r ty . P odczas o- 
biadu rodzinnego siedział a reyks. po praw ej 
stronie su łtana .
O negdaj przedpołudniem  d o k o n a ł arcyksią
żę rewii w o j s k  a u s t r o  - w ę g i e r 
s k i c h ,  k tó re  przebyw aj*  w  K o n s t a n 
t y n o p o l u ,  podczas k tó re j tu reck a  ork ie
s tra  grała „Boże w spiera j" . A ren-książę roz
m aw iał a odznaczonym i w ojow nikam i, p rzy
czem w ypy tyw ał się ich, gdzie od tańczen ia  
otrzym ali. R ew ia  zakończyła  defiladą, 
p rzy  w ielkim  tłum ie kutef. Popołudniu p rzy .

t
Za spokój duszy i. p.

MARYI z Zubrzyckiej HUPK0WEJ
członka Wydziału Staw. Nauczycielek.

odprawioną zo.tanie

M SZA SW . ŻAŁOBNA
w piątek dnia 23. b. m. o sodm ie  81/* rano 
w kośńele parafia'nym iw. Szczepana na 
Piasku, na którą Wydział Stowarzyszenia Na
uczycielek zaprasza Rodzinę, Krewnych, Przy
jaciół Zmarłej i Członków Stowarzyszenia.

*

FRANCISZEK Ostoja WADOWSKI
emeiytowany starszy adjuokt Magistrala.

przeżywszy lat 67, po długiej i c-ężiciej cho- 
ob'e, opatrzony św. Sakramentami zmarł 

dnia 20 lutego 1917 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 18 
przy ul. Smoluisk uastąpi 22 lutego o godz. 
4 popołudniu wprost na miejsce wieczaego 
spoczynku, na który to smutny obrzęd stro
skana żona, dzieci J  wnuki zapraszają Kre

wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Nabożeństwo kalot ne
_ odbędzie się w sobotę o godz.9 i pół rano 
1 w kościele OO. Kapucynów w Krakowie.

W  KRAKOWIE, Po,eca na ies&n i zimtj: Aksamity, W elwety, Materye
===== ===== wełmaue, Snfcua, Flanole, Barchany i t  a. G otows
n ł  F l f t r ir i łń c lr a  I t r  Kontckcya i bielizna dla dzieci,

l i i  y  L * 0  Młćł-irj t y  nać to \ n i o i  3  MoołuJala de 7 ilwrfr.
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Kaidy, kto ma blizkich poza Unią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu1'.
Ha fasadzie nasiej trnnowj • Polski,* OddsiaUm 
p n y  Rosyjskim Czerwonym K,-zytu, W

 kakdy Ksś zamieszczony w „GŁt S IS  NA
RODU" zostaje niezwłocznie przesłany to Sztok
holmu pot k,  pod wskazanym adresem W l.a k u  
dokladneoo adresu {przy ni miodom** .niejscu 
mobii-. zostaje on zadarttto wydn-konat.y n  4 
najpoczytniejszych pumach polskich w Sosył.a  
mianowicie: „Gazecie Polskiej1, w „Dzienniku Ki- 
iow,kim'\ „Kury er ze Bornym", „Bowym Kuryeręe 
Litewskim", i  tą drogą dostaje się do rąk adresata.
udpowledzl I listy z Rasyl zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniesie społeczne zneczenie tego jedyneyo 
I pewnego dzid środka korespondencyl obliczy
liśmy eeny możliwie najniższe, a mianowicie:

Pierwszo 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów  
bor. 1. przy powtórzenia całości me przekra
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
J C t r s s p t . .  4 •>»•>«" zamieszczamy jsdynla pa na

desłaniu gotówki.

Tomasz Szczur zawiadamia pana Edwarda
Menarn w Elizawetgrodzie uL Błotna 18, Cher- 
aońskiej gubemii, te  budynki i dom ocalały; po
została para koni i najmowane obrabiają pole. 
W szystka służba na miejscu. Bi osi tą  samą aro- 
gą o wiadomość, czy Państwo zdrowi 1010

Ttuchowski Skarbek Teodor, zawiadamia 
swoich Bynów, te  wiadomość z radością otrzy
mał Wszyscy bliscy są zdro>vi, stosunki mate- 
ryalne nie łatwe, ale dajemy sobie rady. Prosi
my o dalsze wiadomości o Was, o Antonim 
Piętce i rodzinie w Widłach., o Antonim i Boh
danie Olechowski i Dotkorze Bulikowskich.

860

Stanisław Witkowski, Wielka wieś pow. Woj
nicz, zawiadamia Maryę Witkowską, Targowi
ca polna —• u Horodenka — w  sierpniu pisałem 
do Ciebie, nie otrzymałem odpowiedzi Czyś 
zdrowa i dzieci tęsknią za W am i Ja  zdrów 1 car 
łe rodzeństwo. Napisz tą  samą drogą tylko o so
bie i  dzieciach. Tysiące razy całuję was Stani
sław. 897

Jan  Borelowskl, Kraków Zacisze 13 prosi inż. 
W acława Cywińskiego w Mińsku o doniesienie 
w tej samej drodze, czy nie ma i czyby nie 
mógł mieć wiadomości o jego bracie Maryanie 
wziętym do niewoli w giudnia 1914. Bliższych 
szczegółów podać nie może 15

Kazimiera Sawicka, Kijów, Obserwator- 
nyj Piereułok nr. 9—7. Napisz Kaziuniu tą  sa
mą drogą co się /.wami dzieje, czyście zdrowi, 
co porabia Pawełek i czy cluopey żyją igdzie są 
my jesteśmy zdrowi, niepokoi nas bardzo brak 
wiadomości o was. Państwu Kohle załączamy 
najserdeczniejsze życzenia i postaramy się od
wdzięczyć za wyrządzoną nam łaskę. K. Sawi
cki. 1011

Wojciech Urban, gub. Mochylowska, stacya 
uraza. Rygo-Orłowskiej drogi, zawiadamia go 
żona, że jest zdrowa, 900 koron otrzymała.

1079

Białeckim, Jaholkowskim, Zdzienieckiej w 
Brahilowie, donoszą Zakrzewscy, że są w Swię- 
cicach i Bukowska z synem. Józkowie w Sosno
wcu. Wysoccy Warszawa. Wacik w gimna- 
zyum w Miechowie. 1084

Babka Chorążyna, Piotrków, zaniepokojona, 
pragnie wiadomości o wnuczce Jadwidze Czer
wińskiej, mieszkającej w lipcu 1915 .r w Char
kowie, Garszyna, Projektnaja 9, i o wnukach: 
Antonim i Władysławie. 1085

Stpieżyńska, ilosnw a B. Drogomiłowskaja 
58, m. 8. Górscy, Stpieryńscy, Mieinścy w Wło
cławku wszyscy zdrowi, Ust wasz od W acka o- 
debrałiśmy. Serdeczne uściśniema dla was prze
syłamy piszcie przez „Głos Narodu", trzym a-, 
my to  pismo. '  1086

W acława Wolskiego, Kijów, Nabarjewska 1, 
■awiadamia matka, że wysłała w październiku 
poprzednią drogą przez J . K. 200 rab. W domu 
idrowi. Brak wiadomości Dlaczego nie napiszesz 
tą  drogą co pan Staniszewski? 938

Z Ząbkowic, Marya Bienkiewicz prosi męża 
Romana w Rosyi o wiadomość tą  Damą drogą 
Józefa, Adela, Zdzisław zdrowi. Nie mamy żar 
dnej wiadomości. Prosimy o przysłanie pienię
dzy.

Z Ząbkowic, Pelagia Werner prosi męża Bo
lesława w Rosyi o wiadomość, pieniądze otrzy
maliśmy 4 razy. Ostatnie XII—16 r. 400 M. To
sia l Tadzio zdrowi. Odpowiedź i adreo tą  samą 
drogą.   716

Kazimierz Korciepińskl zawiadamia rodzi
ców Czugujew, Charkowskiej guoernii, dom 
Grydenoj, te powodzi mu się dobrze, mieszka 
Ogrodowa 12 w Lublinie. Jeden tylko list * 
września otrzymałem. 1026

Dominik Pytel, Hałuszczyńce, powiat Skałat. 
Za słowa pociechy z czerwca dziękuję. Zdiowi 
Jesteśmy, Andrzej także. Przebywamy stale w 
Żółkwi Inku co z Tobą? Odpisz tą  samą drogą. 
Pamiętam zawsze. Franka. — Proszę „Dziennik 
Kijowski o przedruk". 1025

Kazimierz Naruszewicz, Rzędowiee, gub. Kie
lecka, uprasza każdego, ktoby wiedział o Fran
ciszku Naruszewiczu, zamieszkałym przed wojną 
Dworzec, gub. Wileńska, poczta Krasno, o do
niesienie o jego zdrowiu, tą  samą drogą. My 
zdrowi, Antosiom powodzi się dobrze. 1015

Zofia Boworek z Sankowa zawiadamia meia. 
Jana  stacya Przew.-Droga Moskiowsko-Winda/- 
wska, że jest zdrowa, odebrała pieniądze dwa 
razy. Prosi o obszerniejszą wiadomość o sobia 
i przysłanie pieniędzy. 1000

Stanisław Pareckl, Kijów, Puszkińska 6, m. 
8. Brak wiadomości od ciebie niepokoi nas. 
Wszyscy jesteśmy ♦zdrowi Prześlij koniecznie 
do Banku Przem. przekaz na 600 kor. miesię
cznie, na spłatę dotychczasowego długu i dal
sze pobory dla runie, gdyż w przeciwnym razie 
wstrzymają zupełnie wypłatę. Proszę o wiado
mości tą  samą drogą. Całujemy Cię oboje z Nu- 
siem serdecznie. Marya. 1012

Rodzinę Dakiszewiczów, Spasowskich, Korsa
ków i Zapoiskich, proszę o wiadomość o żonie 
mojej Alinie z Dakiszewiczów Jacbimczyk. Od 
początku wojny, pomimo listów i ogłoszeń, nie 
miałem dotąd wiadomości. Jestem  stale na po
przedniej posadzie w Dąbrowie. Powodzi mi się 
dobrze. Bolesław Jachimczyk. 1001

Ktoby wiedział o miejscu pobytu Stanisława 
Grzesiaka — jednorocznego ochotnika — który 
sbiZj? przy TirolkaiserjSger Rgmt 2, 12 komp. 
soztał wzięty do niewoli rosyjskiej 27 paździer
nika 1914 r. pod Rozwadowem nad Sanem. — 
Proszę łaskawie donieść — Zofii Grzesiakówny, 
Kraków — Blieb 8. Upraszamy pisma polskie i 
rosyjskie o przedruk. 1002

Moskwa. Kirote. Petrowskij Park Nowyj Pe- 
roułok 11. Rodzice Tuwanowie Kahlowie, 
Oleś zdrowL Co porabiacie -Wy. Stefek i bracia 
p. Jadwigi. Prosimy odpowiedzieć tą samą drogą. 
Polskie pisma moskiewskie uprasza Bię o prze
druk. 1069

Matka Karoliny Breyczowy, Kraków prosi 
syna Tadeusza Breyera, artystę rzeźbiarza w 
Moskwie, by dat wiaaomosć o sobie. — My 
wszyscy żyjemy. 1074

Józefa Bilska ze Skarżyska zawiadamia mę
ża Wincentego Bilskiego, w depot kolejowem 
w Wiaźmie, gub. Smoleńskiej, ze jest zdrowa z 
synem, list i 476 koron otrzymała. ^ 1077

Antonina Sieczka ze Skarżyska, z»wiad<^ 
mia Bolsława Bilskiego w Moskwie, zaułek Or
łowski, Turów. Przejazd do nr. 6—6, że są zdro
wi a Matka Twoja umarła w marcu jak równeż

Władysław Strączyński zawiadamia Stanisła
wa Lendor, Petersburg, że zdrów. Cywan u 
Twej matki, zmartwiona Twoją dłu6ą nieobe
cnością. Odpowiedz tą  samą drogą. 1058

Marya Hutnik ewakuowana z Dubienka koło 
Monasterzysk powiat Buczacz, zawiadamia m at
kę Apolonię Zamichowską w Baryszu, powiat 
Buczacz, że przebywa z dziećmi w Łosińcu, po
wiat Turka i jest zdrowa. Zapytuje się, czy mat
ka żyje i czy jest w Baryszu. Prosi o odpowiedź 
tą  samą drogą.

Oj rżano wski Rzerusania pocz. p e c h ó w  zawia
damia brata Stanisława Ojrzanowskiego, czyn
na armia, iż rodzina zdrowa i żyją po dawne
mu. Stryj ksiądz umarł zeszłego roku. Ja . mam 
dwóch synów. Prószę pisma polskie o przedruk.

103.3

Ksawerowie Korytkowie proszą Włodzimie
rza Cieńskiego z Uwisty w Husiaiyńskiem o 
wiadomości o was wszystkich, Żabińcach, i nar 
szym majątku Kto tam zarządza? Paweł 

1063 j zdrów. Popiel Demko i Seniko Sunnau zapytu-
-  —     -----------------------------------  I ją O rodziny. Prosimy „Dziennik Kijowski * o

Rodzice zawiadnuają W ładysława Balandyk, I przedrukowanie. 103J
będącego w gubumii Turkistan Czernajewo, b a -1___________________
rak .nr 13, Czinkent Darinska, obwłaść Syr. Ro- 
sya, że są w miejscu, zdrowi, Stanisław jest w 
gub. Wołyńskiej, wołość Lewkowskaja, ujizd 
Żytomierski, seto Pieke, dom Pawłeńka.

1062

Dr Stefan Dmochowski, lokarz-dentysta w 
Przemyślu donosi pani Eugenii Ąntoniewiczo- 
wej, Rossya, Kijów, ulica Tarasowska 1, mie
szkanie Dymitra Żylińskiego, te  wszyscy są 
zdrowi, Stefan był w styczniu u nas, jadąc do 
Lwowa w sprawie spadku, który jest uregulo
wany na was czwóra równe części, wartość 
przeszło trzysta tysięcy koron. Kuratorem a- 
dwokat Hołubowicz, wszystko będzie zabez

pieczone. Mama pieniądze przez bank wysiała. 
Pozdrowienia od caiej roaziny K artki dostaje
my. 1087

Adam Żurowski z Przysuchy, obwodu Opo
czyńskiego o zawiadomienie prosi każdego, kto- 
kolwiekby coś wiedział o jego synach uczniach.

Marya Makowiecka, donosi mężowi Leonowi 
w Bessarabii, poczta Britschewo wieś, Skajany, 
że się czuje względnie dobrze. Ucieszyłam się 
wiadomością, żeście zdrowi. Pomaga mi Wanda, 
ale Jej trudno. Jeśli możesz przysyłaj mi pienią
dze przez Komitet Polski, Sztokholm, bo czę
sto mi brak. Pisz tą  samą drogą częściej, bo 
brak wiadomości denerwuje mnie okropnie. 
Mieszkam willa „Sanato“. 1064

Matka Andrzejowej Miernik. Pieniądze od was ! progknnazynm, pana Wojciechowicza w Rado-
zwrócone, dajcie wiadomość o W ładzi Stasiu 
i Maniu, 1078

Adryana Wysoczaósklego z Kopyczyniec, 
prosi Julia Malicka z W ysocka o wiadomość o 
sobie, Dziadkowie Szczerblccy w WyBocku 
zdrowi. Gazety rosyjskie 1 polskie proszę po
wtórzyć. 1082

Kunegunda Rekszyńska ze Lwowa poszukuje 
Byna Stanisława, legionistę 1 p. p. wziętego pod 
Laskami do niewoli rosyjskiej w październiku 
1914 r. Uprasza o wiadomość pod adresem, 
Lwów, ul. Kordeckiego nr. 9. 1081

Marya OrliMowa z Ostrowca zawiadamia mę- 
•a  swego Stelana w Taganrogu, Ruśko Bałty- 
ekU takłady, ża z dziećmi zdrowa. Pieniądze 
Stefa odebrałam 2 razy po 65 rubil, wiadomość 

przez konsulat. Wysłałem listy , pieniędzy 
kaaa niema, Hela owdowńlla. Rodzice zdrowi, 
Adek w legionach. Tęsknimy, całujemy gorąco, 
W j  O wiedź tą  drogą. 898

Marcin Badocha z Ksawerowa poszukuje sy
na Stanisława, ucznia semlnaryum Jędrzejów 
sklego, nauczyciela, który wyjechał z Warsza
wy do Rosyi w sierpniu 1915 r. 1 żadnego zna
ku życia o sobie nie daje. Wszystkie pisma pro
szę o przedruk 1 o odpowiedź w „Głosie Naro-

miu, Janię 20 la t i Józefię 18 lat. O ile mam da
ne obydwaj synowie wyszli z Radomia w czer
wcu ly i5  roku z 4 armią rosyjską, 16 korpusu 
z oficerem p. Zielinowym. Adam Żurowski.

1088

Stefan Nowicki, Ropczyce, zawiadamia Ro- 
manowiczową w Kołomyi. Pisałem sześć listów, 
żadnej odpowiedzi. Niech Halka bierze kredyt 
do połowy mej peuóyi. Piszcie tą  samą drogą.

1089

Stefan Nowicki, Ropczyce, zawiadamia Pa
wła Cudzicha w Kutach. Pisałem ao żony kilka 
razy, nie mam żadnej odpowiedzi. Zasil ją pie- 
niąd/.mi, potem oddam. Pisz tą drogą. 1090

du“ 1083

Józefa Olszewska w ,Sosnowcu, Aleja 21, znaj
dująca się z dziećmi w ciężkiem położeniu, po
szukuje męża Michała Olszewskiego, maszyni
sty, kolei żelaznej waiozawsko-wiedeńskiej. Pi
sma rosyjskie prosi o przedruk. 1032

Stanisław, Józefa Czechowiczowie, zięć i 
córkę zamieszkali w Krakowie, K rótka 8, pro
szą okolicznych znajomych czy Karol Kuhna 
i żona jego, młynarz w majątku pana Borejki 
w Nowej Sieniawce, gub. Podolska, są na miej
scu? czy żyją? lub gdzie się obecnie znajdują 
Proszę o odpowiedź tą  samą drogą, 1008

Steian Oriewicz, ODecnie w Krakowie zawia
damia rodzinę zamieszkałą w Moskwie — Orle- 
wicz „Tow. Ferrein", — żc w Mogielnicy wszy
scy zdrowi. Prosi o zawiadomienie przez „Głos 
Narodu" lub rodziców w Mogilnicy, co się dzie
je ze Stasiem, od którego nie było żadnej wia
domości. 1028

ja n  Wróblewski, Warszawa, Kapitulna, zapy
tuje Maryę Geneli, Biełaja Cerkow, gub. Kijow
ska, Zamkowa 7, gdzie Zdzisław, czy zdrów 
czy pfacuje jako okulista. Zosia tęskni bardzo 
Odpiszcie. 1639

Antouiostwo Chojnaccy w Warszawie 
damiają Gałczyńskich w Petersburgu - 
sztadzka 9, że wszyscy są zdrowi i proszą, o wia
domości, których nie mają od dawna Uprasza 
się pisma polskie i rosyjskie o przedrukowanie.

1070

Józef Bóhm, Warszawa, Marszałkowska, 148, 
zawiadmia Michała Rotajna, Moskwa. Prawoje 
Petrogrdzkoje Szosse 2 2 - że czytał ogłoszenie, 
jest zdrów. Od Arnolda nic otrzymałem pienię
dzy, również od Witolda żadnych wbllomośsi. 
Płacę Twemu ojcu 25 rubl. miesięcznie.- Połs- 
żenie materyalne ciężkie. Przyszlij pieniędzy 
dla ojca, brata Stanisława i dla mnie. Pozdra
wiam Ciebie z żoną. Napisz do inżyniera Ludwi- 

— jk a  Tylbor, Łyświeński Zawód, gub. Porniśha, 
w ta- -p, rodzina zaniepokojona braki-un wiadomości- 

ur~ czy jest zdrów. Niech ogłasza, jak przed tein.

Stanisława Bunikiewicz Kielce — Rynek pro 
si o wiadomość o mężu Władysławie, który był 
zaliczony z początkiem mobilizacji do 180 p o ł 
czyńskiej drużyny 6 rota, nnnia rosyjska!

888

Michał H erbat, Infan, chory, Festungsp.. Nr 
6, Obj. II. Kraków-. Poszukuje swojej żony Ro
zalii z trojgiem dzieci, Anna, Nastusia i Marysia, 
zamieszkałych w Baiyszu, powiat Buczacz. 1030

Michał Guzik, infanterzysta, ranny, Kraków, 
Festungspital Nr. 6, Obj. L Poszukuje swoich 
rodziców Symeona Gudzika i siostrę Katarzynę 
Husarewicz ze wsi Bertniki, powiat Buczacz, o 
których od roku żadnych niema wiadomości.

1029

Tylbor pozdrawia, dziękuje. 1036

Bronisław Lesznmn, -iudmez. medycyny, Kra
ków, żielnna 12, zawiadamia ojca swojego ller- 
maaa i wuja tśtranclui, którzy kilka miesięcy te
mu mieszkali w Charkowie, Staro Moskiewska 
1. 26. że w domu wszyscy zdrowi, ale nie spo
kojni 7. powodu ich długiego milczenia. Prosi, 
by do niego zatelegrafowali, albo też drogą o- 
głoszeiuą w jakimś polskim dzienniku dali znak 
życia Znajomych i Rodaków upraszam o zwró
cenie uwagi pp. Lcszumna i Straueha na niniej
sze ogłoszenie. 818

Ktoby wiedział o miejscu pobytu Inż. Euge
niusza Nakłrmy, ze Lwowa, proszę go zawiado
mić. Kochany Genku! Napisz gdzie jesteś. Je 
stem w bardzo przykrych stosunkach finanso
wych. — Proszę Cię bardzo przyślij mi pienię
dzy, tą  samą drogą, którą dostałeś wiadomość. 
Catuję Cię Stefa Szopówna. 1037

Ti i iJ3 A
0  co
"  ~  h

1  i  o  
i  I g  

• 60o, «  D ,.-  OT }2S  O^  —5
a©NbC,

od —-
coo

M

O

5 S
& §

Q%

p  9 |  
d leo Sd rj 

c  5
£  >-i

•vt ~
4-> (=
o  «
*  E

NI ZZ

I

Księgarnia i skiad nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: 74

wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną najpra- 
ktyoznlejszg I najoszczędniejszą z istn iejących podręczników

kucharskich

‘łlostracyam i i kolorow em i tablicam i

M ary i O ch o ro w icz -M o n a to w e j
K siążka ta  odznaczona na w ystaw ie hygieuicznej w  W ar
szawie w 1910 r., obejm uje przeszło 2200 skrom nych i wy
tw ornych przepisów  gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych w arnnków  odpowiedniej dysty oraz 

kuchni jarskiej.
Wydanie trzecie znacznie powiększone 20—30 tysięcy. — Nadzwyczaj 
niska cena K. 8. z przesyłką pocztową Ł  D 50. — Wysyłkę uskutecznia 

się za nadesłaniem nalełytości lub za pobraniem pocziowem.

W E1;

Agronom
w

Syndykat Rolniczy w Krakowie
poleca swój bogato zaopatrzony skład

PŁUGÓW, SROK, SiEWHIKÓW, 
PIEUSKÓW  i innych narzędzi

po cenach umiarkowanych.
Najnowszy ilustrow any katalog w ysyła darm o i opfatnie. 207

II WA1NE DLA ADLNBKOW !!
Fabryka produktów chemicznych „Liban"
Towarzystwo Akcyjne w Podgórzu koło Krakowa poleca:

SÓ L PO TA SO W A
o  zawarfc&ci 40 —  42 procent czystego kall.

W ysyłk i ca/e i  póZ wagonowe uskutecznia się bezpośrednio 
po o trzym aniu  zleceń. —  Sprzedaż detailiczna odbywa się 

w  F abryce w Borku Fa/ęckim  ko/o Podgórza. 

W yjaśnień udziela biuro fabryki w Podgórzu ul. Józefińska 
L. 23, telefon 1450. * 225

średnim wieku wolny od wojsko
wości, przyjmie posadę, jako

samodzielny zarządca
lub pod kierownictwem właściciela 
tylko na ordynacye. Zgłoszenia przyj
muje Administracya „Głosu Narodu" 

pod „Agronom". 298

Ha czas W ie lk ie go  P o stu  wyszła świeżo 
z druku #

Święta Droga Krzyżowa
w czasie światowej wojny

Przy każdej stacyi umieszczona aktualna modlitwa. 
Cena 40 hal. — Do nabycia: Sklep Kółka rolniczego 

w Krzeszowicach pod Krakowem. 300

Spółka kredytowa i handlowa
W PRZEWORSKU

kupi 20 q
CYKORII MIELONEJ

Opróbkowane oferty prosim y odwrotnie.
299

SKRZETUSKA Z BERLINA
POSZUKUJE W KRAKOWIE MIESZKAM,

nowocześnie m ząJzonego na p e n s jo n a t z 8
do 14 pokoi, ew entualnie więcej. In fo raaąy i
udzieli J . Michalik, Cukiernia, F lorynńska 45 

285

Młodego kaligrafa
ucznia wyższej szkoły prznm ys/ow ej Jub  real
nej do sporządzania ozdobnych m pisów  i gra- 
fikonów zatrudni Liga Pom ocy przem ysłowej 

(Kraków, ul. Straszew skiego 28). 284

■ a s i n a & B s i B n s f l B B B s a m H a a g g B B S

Jązykis

Angiegski 
F r a n c u s k i  

Niemiecki i U
Początki,Konwersacya,Gra
matyka, KoresponÓc-ncya,
Literatura.

KINO LUBICZ fll. Lubicz 15.o!. Lubicz 15.
obok dworca osobowego, 

od 20-go do 28-go lutego b. r. włącznie 
-UL P rog iam  nla m łodzieży 

Nadzwyczaj ciekawe P o d r ó łe  I polo*  
w a n ś a  A. Schum anna po Afryce.

Zim a na Sem eringu.
Przem ysł porcelanow y.
A ktualności wojenne.

Początek przedstawień 20, 21, 22 lutego o godz. 4, 
5*/2 i 7 .  .

W driach 23, 24 i 26 lutego o godzinie 4.
294

f i r m a

H e n ry k a  F ra n c k a  S ynow ie
w  Skaw inie pod K rakow em , 

przyjmuje jeszoze zgłoszenia na uprawy

CYKORYI
na bardzo korzystnych warunkach.

Nasienie i wskazówki do upraw y są dla 
każdego rolnika do dyspozycyi. 187

SP>

zbiorowe od 5
miesięcznie.

Lekcye osobne 
koron

u l, Szeurstea 1 7 .
’65

Automatyczna

Pułapka aa sztiorj
K. 5‘80, na myszy K. 4-—. 
Chwyta bez „ajtawlanla 
do 40 sztuk przez jedną 
noc — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“, niszcząca przez je
dną noc tysiące karakonów 
i Szwabów K 3'70. Wszę
dzie najbpszy wynik. Li
czne podziękowania. Wy
syłka za z?liczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy 
Tintner, Wiedeń 111/63, 

Neulinggasse Nr. 26. 
169

2 pokoje
umeblowane1, elektr. 
łazienka, do wyna

jęcia. 279 
Piotra Michałow
skiego 6 parter.

Mi\mj [hłsplot 
do prak tyk i
z ukończoną II. k lasą  
szkół średnich, znajdzie, 
pomieszczenie w  han
dlu Antoniego Suskiego 

w Krakowie. 278

Gospodyni
od 1 marca potrzchna do 
dworu, w okolicy Krako
wa, znająca się dobrze na 
kuchni, gospodarstwie do- 

mowem i wiejskiem. 
Zgłoszenia: Kraków, ulica 

św. Gertrudy 4, I. p. 
288

Wszelakie

S Z M A T Y
odpadki sukna, papier ga
zetowy i odpadki papiero
we kupuje po najwyłszych 
cenach J. BETTER, Kra
ków, ul. Krakowska 49, 

Tel. 1419. 196

do zarządu kuchnią kawia
rni, w wieku średnim. — 
Zgłoszenia: Michalik, Cu

kiernia, Floryańska 45. 
242

Obrazy oryginały
Axentoirina — Ajdukie- 
wicza — Falata — Bełhwal- 
skiego — Ruszczyć* — Wy- 
czó?kiew!cza — Kossaka, 
Tetmajera — Stantałsw- 
skiego — Mnlr iTuMagn.

Sichulskiego i Ż iaw ii 
sprzeda Zofia V/iś*Wwska 
Oglądać można od 10—5.
Ul. Pijarrks 9 I. piętro.

174

Au«®ka
pod Gwiazda w t t a o w i e

poszukuje

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ó s k i .  — Drukarnia „Głosu N arodu* 'w  Krakowie pod zarządem Romaua Ferka.


